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I I • • d I • 1 f t k I warsw1 pasożytnlc.zych, doszli do władzy 1.0· u r w ~ !S 1 • c I e n o ,. V r o n a s V botnicy, chłopi ł inteligencjo pracująca. Prze 
& U ~ · · l/ł . li kreślając błędy- p.(2eszłośd, śmiała sktierowu 

r O a.; o t n Im c z e ,- •&.-'is z !15 t k ,„ c ... n a r o d o"" w jq Polskę na nowe 1ory rozwoju, \opariego- o 
u . - i n . . :ew~d~::~k~n~"=:~~~ntii~ ~e f~k:.rc:e;~z~~ 

p..-zemówienie low. Prem. Józefa Cyrankiewicza na wiecu PPR i PPS w Poznaniu Jaźń, o realne sofusze z sąsiadami, a pzzede 
fakt, że ósma rocznica najazdu na Polskę roz Po!skt - oftary tej agresji. Jakże ~cl.biega dzi wszystkim z bohateiskim Związkiem Badzlec 
poczętego w owym dniu, zbiega się z faklem siej sza rzeczywistość od szlachetnych idei I kim. 
zapowiedzi odbudowy gospOdcuczej Niemiec. zmaz~ego prezydenta Roosevelta. Opieramy swą poliiykę na wzmocnieniu 
Ale glucho jest 0 znakach· pamięci dla mę- Ubiegły okres ośmioletni, był okresem głę- autorytełu Organtzacjl Narodów Zjednoczo. • 
czeńskieJ Polski, o której mówtlo się w latach 1 bokich przemian. Na mie-jsce zhallkrutowa-1 nych, na odbudowl~lem Odzyskanych t ich 

\WOjny, ie była natchnieniem '!larodów o wol- ,1 nych klik rządzących Polską przedwneśnio- zagospodarowaniu, na szerokich reformaci\' 
ność walczqcych, głucho jest o pomocy dla wą, na miejsce przepojouycb egoizmem (Dokończenie na str. 2-j:f.) 
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Z ycięst o lewicy· na ęgrzech 
·R~qdowy blok demokralyczny olrzymal ponad 3 miliony 

głosów opozycja około 2 milionów 
PRAGA (Obs. wł.) - z Bud'ap€<sztu I głosów, Socjal - Demokraci - ok. Partie opozycyjne otrzymały <lotych-

donosżą że wyniki wyborów na Wę- 732.000 głosów, Narodowe Demokraty- czas. ok. 2.000.000 głosów, w tym t, zw. 
grzoch W)lkazują, iż pierMite miejsce czne Stronnictwo Chłopskie - ok. Demokratyczna Partia Ludowa uzyska· 
zajęła partia komunistyczni. Po przeli- 435,000 głosów. 1 ła ok. 805.000 głosów, 
czeniu glo.sów prowizoryczne wyniki są Razem kołaicja rządowa o.trzymała Koresponde.nci prasy zagranicznej do· 
następu j ące: komuniści - ok. 1.082.000 około 3.000.000 głosów. noszą, że głosowanie odbyło się wszę· 

tow. K-orzeniowskiej 
wezwanie do wyścigu pracy 

/ 

dzie w całkowitym spokoju, Mieli oni 
całkowicie swobodny wstęp do wszy· 
stkich fokali wyborczych i fraktowano 
kh bardzo kurtuazyjnie. 

BUDAPESZT (PAP) - W wieczor­
nym wydaniu dzienni1ka „Fuggetlen 
Magyarorsag" opubHkowano następują­
cy klQimunikat departamentu prasDwego 
ministerstwa spraw wewnętrznych: 
„Zgodnie z wiadomościami, otrzymany­
mi przez ministerstwo spr a w wewnętrz­
nych wybory w całym kraju odbyły się 
w należytym . porządku. Nie doniesiono 
o żadnym incydencie, zakłócającym prze 
bieg głosowania. W drobnych zajściach. 
nie posiadających większego znaczenia. 
władze niezwłocznie ingerowały". 
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le ó le ia f w. ent -J. c„r!fr he 
(Dalczy ciąg z0 st r. 1-ej) dnolilego frontu klasy- robotpi.czej jest rów- Imperialisty czn y kapitali ·m ta '- samo zagra 

- § 'I . Mało który kraj w E.'uropie tyle nleż obecny dziś tutaj tow. Nennl, przewodni ża rohotnikowi francuskiemu , i:ik '.VlO~kiemu 
~:2ederpia! co Polska. ole także m1:1ło który czą_cy włoskiej partii ~oc:jalist.,cznej. _ t_ak cze~kicrou, jak i polskiemu. \V Pol!'('e ie 
<!dlitHt f" się z min i Z!:lxzc~eil. z tak wiei Idzie. ku nam now:a fala ataku mono~)Oll&tyc.z - dnolitv fron t obronił masy pracuj ące przed 
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Mn! z<zpołem t wiarą w swoj~ siły. I nego kap1t~łu . Mię~yna~o~owy kapitał dązy zamachem reakcji 1 podziemia. Dzg jlldnoli w cży fk · t d . . . 1 • • do odcbrilma robotnikowi )ego zdobyczv ~o- ty front - to warunek produkcyjncq„ wy 11-• _ _ 1? WI. ?' _z_ ui;niawci1a::cr zyw_o nosc cjalnyc'h. Znakomity teoretyk Labour Party ku mas pracujących , które dźwigal na so-
~o. 1.od:;; one1 :lio!ski 1esh nie w do~onana1 P_rze;; prof. Laskv powiedział przed kilku dniami, że bie ciężar odbudowy Polski, cl wil;c ulrwale­
. ,Vlai prd Y· D?zez klcrsP 1nb otn1eza y:m:eł:iudo 1J11> po fo -W-Y(Jt!łłłśmy wojnę, a'11•śm-y si' ołl- trłe gospouarcz. yclł pOłlRtaw nł1>potłle9fo!'icl, 

Tmię i naz wisko . . .. • ł • •• 

Arires •.• , •.• • .•• ; 
f spdł . tmiP.j. dawali -W ręce lulpitali!tłyczrtycH trusłó-w, I Jutr Zgromadzlllście .;Ję tutaj nn tej manifes tacji 

Polsku. nig l'J'HZeda •wej l!uwereiin.iści fo11 teu. Dla na9 _jest cltlś widoczne, ~e w ~e1cu wy wszyscy, jak tu jesteście, z tysl;i caml wa 
połlćtrezej l!ill łgdnq cenę . Niech ntkogo nte Europy odbudowu _j f' się kapitalizm rtielttlPr:ki, st.ydt własąyc:h codziennych trosk i klopo- 1· 
dłi1wi fo. i e Polska twardo kro czy po raa obro ten s11m kapitalizm, kłóry pogH1iył nasz na- tów rmrnocześrtie 7.E' świa<lomofria, 7,p oprócr. 
rtel drodże, ~o J•11f ł8 f dfttct dtagtt, kł6ta pto ród i całą th.tmpf: w odmę'lath wojny, ktory tych własilych prywatnych trosk są 5pnnvy 

Mi ejsce. pr!-'lcY . . .... . . . ..••• 
Szkoła i klasa uczącego si~ 

dziud<a , .. . 
~ . ' . . . . ' . . 

wctdzi d-o podniesienl.-=r do-brnbytu ludzi pracy szedł na podbój Związku Radzieckiego, na l kłopoty wspólne całej klasie robotnic1.ej, ca J KOhgr-eS brytu~ kl h. 
J do umof!Jtienia poko!u. Patrzymy w p1zysz- podbój c•degn świata. łemu polskiemu narodowi. Nam wszy j ł im 11 
!ość il CR!kriwtłvm spoV.ojl!m, bo -wzr<isla 0(/!0- Jakaż ~la zdólna będzie powstrzymać tf) fa- wspólna jest dzi ś troska o 011hudowę -ztll!ti· W JQ ków Zaw owych 
!!!.ftte siki tvołi n dradow, któte ilzoteqólnie lę ofen~yw-y 1€apihłlls t-yr.~ne-/• jahż ~lłn :r.~ot czonego krlfju w!lpólne !!~ niNlos lafkl. To sa- O O 
y i !fo doO:wictd @J1 onio zosto!v oslalniq wojn:tf. na _ będzie brol!lć _niezaleztió~CI gospddf.rr:t.ElJ i mo pytanie " ptzysrlośc-i qtol przed fill ll1n1Ci• L l DYN ( bsL wł.) Wczoraj rozpo 

l'ł Jtł6t9 d~ś wrall! ff lwi~! łtttdaleeltim I poh~yc~ne,l nar?rlow: wolrtostl I pokoju? Od- mi ludzi, wspólrta tez m ~I h~ć walkfl " to, 1. I S\' W ~ollłhpor't 79-ły doroczrl} Kofl 
_ • powiedz nnsw Jest 1asna: te ~ltf fkwł4 fl1'1.~de li.by w naszej przyszło§~J tll~ povtarr. f bli;- f;{' Bi·.· ty_j kich Z lązków Zawocle1wych . 

dof4 I 11\a-b b~da tta _ łr ~ ~bktll~ ~w1ałó1r · wszystkim w Jnr!f11ńb:<tw„nej ś„łitlfollłi~ Id•- dów, które prowadrlly do tragedii htk bdli!!i- : 13 Kongres pl"zybylo 836 delei:r_ atów, fE ' 
Jd, patrzymy w przysz!osc spol001!'he, ponie- sie robotrtlć7.ej wszysfkir:h krajów, klasie ro" nie przez nasz n11ród przeżywanych. Dziś ht- ' · 
wai? chcE>my w!erzyć i wierzymy. że przyjdde ! botniczej, -Wałczącej o postęp świata. Kluczem taj, na tym placu wspólna manifestacji! rlwóch Pł"l'ZC" i! u j ;! C Yćh 7 i pół miliona robotnikó\r\ 
ó ł vlf:ini , :iie idei:!, o ldóze llłO!'J!yła się da -Wykm1,y9la11ta tych §łł w zharm.„niz«tWa.nej parlii rottotnkzych PPS i PPR wykazała, jak W rPU>f Ucji, którą wniosła Rada Na ­
l'lćjłw 'łtdśio woJnct -§Wlctła , -w lfflf"l 1t1oryćh akcji Jettl jf'clttolłty Jrmtł, Nłc witit dziWMgo, głęłt111ta je9ł ta soltd1111tość o lłt6'ą opier o.rlm1 Ko11g-resu Związ:kow Zrt wodo wyd 
.~fr""'" ntiłfofty ludm, dl ńloj'fą łtye Jwe- ze reaktja wszys tkich krajów tyle wysiłku si~ po!śka demo.Kracja lurlowa. a prz)' jdcj jedrwmyślrlie rnt pil'!rw. 7 ym 

. -Wkiada, bv totbić" klasP. robotniczą. Nic d1ł- tow. pterni_et :takofl~:&yl sw" p1iicnió ·v i~ni tin:-iinlzenlu ud7 it'lono nelncno pli"itr<:h-
~lprttC!tl qoeporlafo11n I wyinłand lictti- -Wrte~u, Śe ptzy-w6dcy tew6lt1tyjt1efo $1H~flllll okrzykami - Nied1 l f l"' silh 11 rP'RI N1er.:h . . ' , . , ,. ~ .. " • 

a1 ili ifge się dla §jyefklcłl nttM!'ł_ 6\.r l')Ćl mu i komunizmu tyle -WyśiłktJ wkładają w bu I żyie ~ilna PPS! Niet h żyjf' j1>dnDlłty front I F.~d<tnlom g-or111k?w, rlomaga.1ących iuę 
tte „ lia alszą rii , le n-tjkm.ilyllfniejez'(1tl ' liow~ Jed1to§ci dziRłanł~ klas-y robot11lr1tj. khtsy rcrbtl!nirtej! · 1, f1ópra wy w 1:1 runko w pra ćY. 
tlsui\i i>Oi Efttl tnidi'il'Jśa l &-kófl mfol!ttych, IJglcJdo '1 -11-111111,1111'1· r r-t1·•"HH'~'l'1'łl'fl·t1'M 1-11r,r1:1 1-·n·1·111·1r11lt·M1111 ł'•~'t·1H1111111111-111111111111111111111111' '' 11111 .1111111111'',, ,,n...,111111,nu: 

?li~~~~~~~~:i::=.:·~~.!;~ ow tan· cy rec y p · naprzo· d 
11 

f)!t:rieq! 11~j:&:1e~~~~ ttctllCJ11&iJI ~witl jeal , 

:=1zd:°'•ni•rtcłil•:1:::n;ro:nc:;;;!~::gw U A n' 1 dzą się na wycoł n woi k bryty! k1ch z Grech 
ntem-yśle 1 rolnictwie, -<r warururi.tn pow<odze 

Ił w tej J)i'acy jwł nona flll'młoH •ttWnętJ• 
, J d I a k61l1totld Ja ole 
Wiecie, że tak jak dotycnctns, n~Ąd nasz bę 

dd~ skutectfli~ par~liować -wszelkie próby 
szkodnictwa polityczneqo i gospodarcżego, 
~k:~d k!'11wifik l\Y" crne pł-yttęly, cz-y z faszystow 
ślftegó podziemia, c'l.y z kół reakcyjnych PSL 
Podstawowym elementem !liły naszE!!fo narodu 
jest zwartość demokracji, podstawowym ele­
~el'H&lii ~ur abo.ro detttók.rncj! jeśt zwarto~c 
kla.)', robotrllcz J. 

~at!!! robótnicza uczyła sM; solidllrności na 
włe11nej skórze. Klasa robotnlcz!ł wykazała 
1olidarność w walce z reakr.ją. W walce g, d~­
!11ókraeję -w Pol8ce brał uddał 1 ~ac.ujący in 
teU.gent i rz~ml ślttik, przede wszystkim zaś 
robotnik i chłop, :!!Dlldttrność ldasy robotni­
~. solidarność PPS i 'P?R jest naj~ai:nlej­
~=rm elementem konsolidacji WIZ'ystkich twór 
ezych śił d~mokMcji polskiej wokół zadania 
wykonania planu trzyletniego, wokół umoc­
nlonla nii~;;awii;lośei gospodarczej i niepodle 
ł)ląjcl. Tyllto Jłldnolita w dzłałanht klasa robó 
tnk:a stwana tak~ ttłę, kt6r• pr;;yłlJlfł• 110. 
jutrnłkl>w, kłc'ira budzi gzaeunek i •kupla wo­
kół słabi• wszystkie demokratycine pr~y 
ł kt6ra bud21 strach f 1.łlrwa.ta wuy8tki11 ~i­
ły porttlemia I 11eakcjl, tę WłelJ.ą prawił~ zna­
my w Polace nie z kli\łek, ale 7. tycla clę~· 
kiego, kiwi• pl1aneg11 doiwi1dc1:eni1. 7.natny 
tą t · z przłlnłośd. Ro:i:bkie wewn trznP kla 
!Y robotl\iezeJ w Niem.ctMh pokaMło, !e wł1 
d%C tdobył Hitler, który pMem ia(:frozłł wol· 
'ojcJ c.słego świata. 
~tł~ l:l)J.lSim,y mjąć ~li Il JA\(Że ko • 

i.eczllł pxób~ bud~ Jednolłtego trontn w 
'1:ąll iwtatowej. 
Jedi1ym z bojowników wielkiej sprawy je· 

- Ohciiałlbyim Sil(', w ca-ś ubrać, - :Po~ 
wr1:t«l21i!ał -P.i'el]'ęłglniarie•e. gldy l!}O kla\P1ieJ!i 
rntn~'f •jjµ•i z;a)ŚZy1te S-7JWY· 

- Nie mamy ni<:. Ohy!ba ty1Jllro ooś z 
~iego iimundur~wania. 

- Cokol'\\~iek. - pwsił Qu~ll. - Mo­
~ ja'k~lś kurttkie!... Jiedlnak. moią !P'l'lo•sił­
b-yqn o-dicl.a-e z :i>o,wrnltem. 

- Kiiedy bl'trdinA !. .. 
- Wszyistfiko j~ , · i. Ha11dlzio «) t<> pro~ 

\lizę ,- nafo•gał stn · ---: zo. 
- N1e mem wła;uwie prawa tego r-O· 

hic, ale iprzyniio5e '.r>a-nu pai1R1kia1 kuirtk:ię~­
.ldlpoiwiedziała !'>iie'lę:ginia•rlka i wsiszła. 

\lll'óciła z kurrką. PrzY'niio•sła r6w1n1-eż 
~rtflo.wą koszu1l~ kofor·u khaki i taki-eż 
S'POdrtie. Nie ch'cia:ł r&JJly•tywiać, skąd 
Wo~'i~ła S;pod•nie, - l\vti'edlzdał, że• lepiej o 
to 'ltle p-yrtać. 

Querll nałożył ·;;po-dq1i-e i kiu·11tlkę. Naima.­
ca:ł 1'3-:Piery w wewn~ h~nej lcieS".o.eni. 
·&nwi o'ilwor-Z'Yhr sae i ,veszł-a. Iie't~a. 

BELGRAD (PAP) - Radio łacja de- Hesy11y. Silny O<lclział wojsk diemokt-a- rnacje rz~rl<JW~, rnd<Jjąc im dężkie stra 
llioktatyanej armii greeklef ogł(J'Siła tyanych zająi w Doridzle- ' ·ie$ Mili a. ty. 
Jlomiunikat drmo~zęcy I'> liczł1y<-'h ep1 r a- W Tracji wo jslrn dert1Qkra1) c7.n ·przer- Ofo11:ywa ;i rm ii demokr tvr zn ej roz· 
cjach tej armii w ('alyrrt kra iu. Na Pelo- Wały kdmt1nikacje kolej<JWą pomi~dzy wija : i ~ po111_v ślnie w okollt;.irh Edessy 
pon-e-zie o{ldzialy p·owstal'Jców za a tako- Alexandrop<>lis i Komo·tini. W okrntu LO DYN (PAP) - A~e11c i;.i R-eutera . 
waly mluto Kinurl. 1)(1 tiu również rło K.omotinl zaJęla została rniej<-cowość powol11j :~c si\: rin in f.\>rtt1;!c:re 1 miarodai 
starć f}omiędzy wojslrnmi rzq_d10wymi a Iana. W pobliżu Konicy silne oddzraly nych źró<lr.1 clyplomatvc%nr<'h rl1Jnosi, iż 
o<l<l.zialami demo.kratycŹnymi w okręg.u armii d~m(lkratycznej zaatako·wały for- Stany Zjednoczone zażądały od Wiel-

-F_a_S~Z-J_Ś_C~-l~d-e~m~o--n~- -S-l-r~U-J-.~~-W~-L-O~n-d~y~n-·1-e1~~~=l,~z~~Rł~~~: 
- . - - 'ł - - , . ł sw,\c~SKd;;ałóUJJ-\;tk~y~\,7~7~~:Jl~~'-

w dnm 31 sierpnia poht_ld lrmdynska rćz-w1fl- Wywiązały ~lt: bo1k1. z pohqą, przy rzym ' ·-, : ,
1
.; , · • . , 

LO~DYN PAP. Jak ~ollo31 aqt~da Rtiut~ra I L1ed I wZ11rn1łll o~!iy.kl na , ~e1k Mosll':Y a.

1 
.Pl'a\vda" na margine,ie ~f-ormowania 

zała :viec brytyjt~li'!j Lk1! b. k?mbatantÓ~'. _d~ j~d~n z dem_ollśtrantuw zosfał ranny i odwie W!\\i.ego tz,11h1 g'I t'l "ego ~.h\ 1errlz~, l~ 
któreJ należy w1ell1 członkow brytyJskieJ z1ony rlo szpitala, cał:t prasa ~recka tak lew1c:owa, ,1ak I 
unii Juzy8towski~i Oi.valda Mosley·a. Policja Pćzpro117:yła demonetnwtów, R o óh pr:1wicowa, wypowiada się przeciwko 

Wiec odb_ywał _sit; w dzielnicy Ea11te~d. Fa· z<lstal~ - are~'ttOWl\t\." 11, 2 n·,1hy. „poMocl pn:e scabinetowi Tsa\darisa. PoW<1lU jąc ~ię na 
szyś~i- stav.:1all _ opór pr~y rozwiązywaniu wie chodmow 1 1 pol!cj1111t odnieśli lekkie obt·I - Wiflrl<rnwśd z ateiiskirh kńi pofitvctnvcb 
cu sp1ewa1J h1tl~rowski hymn Horst We~~el 7.enia. p • .J „ . . · · . d T Id ' 1 . b • „ 1 il"'"a j}tsz r., 17. rza sa ar ~a ę 

KINO 11WISŁA" 
n11uyń1kiego t 

Pocz, s!lan1ów1 17, 19, 21 , KINO „WISŁA" 
Daszyńskiego 1 w nted2:. i ~włf!ł1t: l:'i , t?, 11:>, '.?!. 

DZJ8 Pll!MT"ER 
Nowy uiro zwecł~kl 

DRO 
W rolarh qłównych : 1HJN-6 LINDSTMOM EJVOR LA ·osTROM 

Reżyaer: 1 F SJOBERG 
1lut1.1 cja m11zytzna: LIHe 8ror Soed1>rlundh Ek~ploatacja : Film Polski 

PMduk.cja : Wlve·'Pllm (Sztnkholml 
S1l~ty hszpł11tne I pu1111·pt1.rtn11t ,wilŹnf' nd r.zwartku 4 wr;„śnt;i br . 

ł7 

- Ohodlźimy, Powii·e·d-zii~ł.a. 
- Dokąld? 
- Cho:diźimy. Poka.żę ci coś. 
- Mltlll:lizięi iość dlO sztalbiu, - rzekł P-O-

wa2Jni.e. · 
- T<) za.itn'liie n-iewieJ.e oza·siu. Ohod.ż 

z~ mn!11:, - na1legała. 
PO'Pr-0waid1z.iła go :P'o s-cih.od•a.ch. Wesz­

J1i <lo maleli sa•li, gd1zie stało w'szystkieg·o 
cz;ter.y łióżllm. Leż•ell.i na ntcih ra•nini. 

- Pa1tir12'! - W!Sika~aiła Heiliein.a n•a je­
dtte·g-0 7.i r.airtnyioh. To. był TalJ). 

- T'ia!P ! - wylk•rzytlmął Queq-1. Pode­
Slzlli do lóżika i Helen•a dieHkaitn'ie obu1dzi­
ła Ta>p·a. P.rziez c'hwjllie ipatr.zał tN:i niiicih 
seniiie, .P:O uip-łyiwie k1ilku selkund poz•nał 
Que1la, 1.11§mie-cłmął sfo szerolro i w.yci\qjg 
n~ł ku niemn ręee. 

- Joihn.„ - krzylknąJ. - Ty, ł.a;bu1zie! 
B~iśmy pewni, że jui nie iyjesz? 
A t'Y 6'1:o1isz pr.zede rnna ~ i eaihrl 

- Cł6 tti· l'Oihi'sz·? - ~-yitaq Oueill. 

- Jestem, bracie. ra·nny w ra!ll1fr„ A· 
le u1da.ło mi ~ię w~"nlit<nl'l!ć z ich rąk. 

Qne[il pod11iÓl->ł oczy i 11ohaczył, że t1 e 
le·na u1smiet:ha i~ -pa tnąc na Ta·pa. Na,gle 
poczuł ~ie nie wofo. Ten uśmleuh ni.e 
wiatdlQmo d~acze•51;0, nie 81JJodohał m11 sie. 

- Jaik -~ię cziujesz te.raz.? - za•nytał 
QueJl niedbale, myt.iląc o czy•mś z:wpełnie 
innym. 

Pa·trzył u1porcz.ywie na He:kne,. 
- Pi~rwszorzę-d'nlcl - o·dlpow1ie·d1:óał 

l'alJJ. - Po p.r.osihu wy'Ślmfcnicie. - wy­
'kl'lzY'k11ął. - Cz·ek·an11 ty{!k-0 na to. abY 
rprzysłali po m11ic- „Blcn111heima" abbo coś 
w tym rod'za~u. żeby mnie st<1d z;aohrać. 

- Dłu·g-0 ci P•rzyfrdzic na to cze,kać. 
- \Vszak nrzyrzek•li. ż~ mnie zaihioni. 

Wte•dy b~d-iie-sz m6~ł również polecieć 
ze· mnią. 

- OłUJ!)l';Lwo! Nikt nie hęd•zie Przy:sy­
ł·ać. po nas „Ble-nnheima". Zwl•a1Sz·cza te­
raz. 

- Byres Jui w szlta'bie? - i111daigował 
g-0 Ta'TJ. 

- J eszic•ze nile... la raz ta!l11 i1dJe. 
- A co pa•nii <J tym \VISlwst1kiJm uowie? 

Zwrócił sif> T,a;p d-0 Heleny. wesoło się 
uśmiechając. 

Zamfas,t odlpowiedzi Helena \vz1ęła 
Que1la P-Od rę:k~. 

- Był-a pe\>.1na, ź~ J uż po tobie -
J.ohill. 

- Coście W ~' tu ro-bili we dwójkę be­
re mnie? - zażartował Quell. 

Bedzies-z t.:d Ltl!iiora'. gtdy ei -.:i-owiem 

dzic nietrwały, wysuwając _jednocześnie 
przypu zczenie, Iż w zwi<1zku z przyjaz 
dem specjalnego wysłan„nika USA Han· 
d<:'rsona, kwestia składu rządu zostanie 
ponnwi1ie rozpatrzona. 

BEl.GR :\ D P P. Z Aten rlonosz- , it włildz~ 
w rł 11 l~1 ym dl!gu sto~n jfl okrutny ł rrnr wo­
hec rlemokratv<'zncj l11<111o"d grPrkleJ. 

W Trlkll rn ~trzniano Ił o óh, w tym jedne­
go <111rhow11ego. W , MezJp rQ7 trti~l no .5 
osób, " w KoT.ilnach - Ili. W Atenach kaza-
1'" na śmierć 3 b. ctłnnk6w ELAS. zd .5 dal­
szych n11 dożywotni~ wl41zlenle. We wal ele 
nici na Peloponnie handa monartho·łuzy­
llłów :i.11nordow11ła 37 chłopów. 

- O'dnow.edz :.i{ Tan. sm ; e : ąc s;e \\' du· 
~zy. H-clcn ,~ ·,:1._l!1Jwyw::ib m;kze:t:IO 

Q11ell srioi:irzał nwa.i:nie na nich. Coś 
rnn'Rl t: nie n l1hało. 
Ryła zupełnie zr-ozp'lczona. 
- Więc dobrz~. Żl byłaś tutaj -:­

rzekł Q11el1. ~\\ i \\· i ł to z 11ś111 .:..: i 1~111. a1t>. 
w i.;łoliie hrzmi:it.i lek4ia 1rcn ja, 

Naturalnie. A co pan; powie, ttcJf-
no? 

Tak - odlt>n'vi~d:dal:i. rticzego ~tę 
nie do111y•ślaj1a 1c. ;;--- Tap cz•1l sie źlr, kie 
dy ~o b11 prr,ywieżli. 

Quellowi nie spoc101balo ~i ... . ie '\·ciqi 
naiywł\ Ta·pa Po imic·nia. 

- A re,o;zita koleg6w? - 7.a,nytał. 

- Owszem. Qdybyiś widział. jak 1rpił 
sic tfaclky w· tym dni11. kiedy ciehic strą 
cono. Nie bylem sam .świa.dkiem, ale o­
JJo·wia1d.an•o mi ouda. Pochl-a'n i nł "ód'ke 
nie sz'klainkami, lecz h1J1~·~k<'111 i. 

- C;1,y nie r,ostacwinno nr1ypadkowo 
ja•kiego .GR<a.ctia to·ra" 11a kJ1t>r1i·sku? 

- Ależ. skąd. Dawnoh_,, nmie tu już 
nie było - ocllpowi-ed1zial Ta10. 

- No dob-rze! A teraz pójdę . dowiem 
się, ialk można stą•d się wYbra~. 

- DoktąJd pójdziesz? - :: .~alPl~tała ~­
lena. 

- Do sz;tabu. Uspo·kój sie - prędko 
wrócf}. 
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w Poznaniu 
'V nied•ielę w g•Jdzinach popołudniowych I 1. wzmocnić i jeszcze baJ1dziej zacieśnić obu partii PP~ i PPR reprezentują najbardziej j 

c~by!a się w Pozc-:niu impq,irnjąca lllanifesta- wsµólpfdcę obydwu bratnich organizacji przez postępową i najbardziej ofiarną część narodu· 
CJa Jedn'.l! 'rifrontowa. odb,1wanie wspólnych zebra11 i narad nad roz- polskiego. Wzywają swych towanyszy do u- I 

Na Placu \Volno~ci zgronrndziło się około wiąz;iniem zagadnień wykonania Trzyletniego mocnienia w codziennej pracy i walce jedno- ·1 

~O tvsięcy l.udzi, czło11ków PPR, PPS. OM TUR Planu, walki ze spekulacją i podniesienia pro- litego frontu, do cementowania sojuszu robot­
l ZWM, ktorzy pr:zybvli poorzedzani k ill,una- dukcji, jako jedynej drogi do poprawy bytu .niczo-chłopskiego, gdyż na tych podstawach 
stu orkiestrami. Na.d olbrzymimi tłumami po- klasy robotniczej . · zbudnjemy Polskę silną, Polskę Dcmokratycz-
wiewa na wietrze kilk;i.set hial0-czerwonych i 2. zebrani członkowi() PPS i PRR docenia- ną i Ludową. Stonka ziemniaczana - inaczej tzw. chrząszcz 
czerwonych s;:tanclarów. ją rolę 1 znaczen'e jeclno~ri klasy robolniczej Jednolity tron klasy robotniczej - niech z Colorado - jest groźnym wrogiem kartofli. 

Ma.nifestac1ę zagaja picrws.zy sek.relarz ko- w wak0 z ncszlJ...-1Di zhrorlnirzej re~kcii _ po- ży.i·e Z Ameryld zoslala przywieziona do Francji 
mi ie lu wo· · 1 J · PPR ł I 1 1. t · · l 1 h' · · 1 k · i wJ;rótce ją opanowala, niszcząc cale pola 1ew0cz(]erf'1 "· pose zv<orcz""· s.,rnaw1a1ą (mną nriCT ~ 1en1;i w1pczv m8r $1 · So,,·usz robotniczo_ chłopski_ niech ·żyje! 
podkre;lajqr s·cicuólnv rlF '';.ier mani'ec ·a- stowsk'ei w swyrh szer()qrtch osiągnąć jak ' kartofli. Os tatnio zjawiła się w Polsce. - Mi· 
cji. , Zacie<.n' tjący ~ie COTił' ha·rrlz'"i jedno- najszybciej takfe ;bliżenie· ideologiczne, aże- Przyjaź1\. z bratnim narodem radzieckim 1 nislerslwo Rolnirlwa prowadzi encrqiczną wal· 
lity front ob'! Tit<SZ\ eh PH ii powi"dział bv iPrlność orrprnir 7 na obyclwu p:1rtii była mo- z innymi nJrodami - niech żyje! . . . 

1 

kę z tyrr: szk~dnii\iem-pos.ożytem. W tym :oku 
to·.v. Izydor< 7 y • - ;e-;~ pr7 ,-i.-],dqm clla pm!P- i.Jiw-,. • Milnifestację zako1iczono ods{l1ewamem wszystkie. gnrnzde. st~nk1 zostały 'V}'.~ęp1one, 
tai atu. cale.qri swiat~" : . I Z<>bnni zrh '4 ~obie <;prawę, że rzłonkowie „Czerwonego Sztandaru". zamm zdolala s1ę rozprzeslrzenic. 

\V .'n~·c~ u soq< l·ę ,,,„ •:!Io~' 'rh kró'' ·, 1111111111111111111;111111111111111111111111 ,,,1, 11 11111111111111 f.' 111111111111111 11i1!ii1i111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~;~ Pkn:~;~:c~~~w'("''alne '"' '.l''S.:1' p;ołro • ~n~ J . Chroń nas B sże od takich przy j~ciót .. 

p„:~~~;:~,;it";,:.;;;;~rt;.:;:~:::~::'h 1„ l y cz i vV a k ·yty · a" „ Ga ze ty ludowe i" a rz e czywi st o.' ć 
SOGJallstow, wio~/ klasy robo.tnirzc; i .~q 1 

d f'l · · 1 A więc i'ednak myśli się o usunięciu bra· dzę - ca/'.•go narodu wloskieoo. ·w cicinit rn Po os';1tnirh „~11.kcr.sarh" nil forum po li- 1 pan Roman Wojciechowski, je an z "J arow 
lej historii czu/i§my się znwcz:? rlarze~" du- t·. c:znym.„ i sąd•iwyrn, które w w\·datnym sto- oruann Mikołiliczyka. usiluje wmówić spale- 1v i coś nie coś się w tym kierunku robi. 
chowa z narodC'm polskim„ Odczuli.'my /Jofq.~- rn'u przyczyniiy nię no .,spopu.iaryzowani11" c~eństwu, że: „Gazeta l.udown nie uprawia nC'- J „Fabryki narzeka publicysta „G:izety 
nie tragedię narodu po/[;liiPgo, klórn rozpor:zę- „Gazetv Ludowej" i jej redaktorów - Auqu- ga·cji, ale pozytywną i życzliwą krytykę" (Nr I ludowej" - mają produkować według cen· 
la się do~ łndnie osiem Int temu, 0 ·;tńr "i prw- ~tyńsk.in~ i Gi~Li;·,·11skiPqo, pog~rs~yła się moc- 230), to j<>dnak praktyka codzienna wykazuje, '•a lnie opr~cowanvch wzorów i zarządzeń. Są 
czyną byly /Jnrharzyńskie Niemcy. no P.07.Y'-!a .„.p1:;ma dln_wsz\'stk1ch w oczcrch że. jest inacze;. Absolutna negacja ;est zasad· 1 w len sposób odc•ęte od ryn.ku - konsumen-

1 
op•n11 p.1o!•or.~j. ni czą postm ·q pa.na Wojciechowskiego i jego ta". 

D\:· ~ Inia temu rozpaczał s•ę "'l.'•" o/rres Trudno mu. 'uż clzi•\ .,„\·~lepov'ac·· z dawny- rcdakcv1'nych l I · 1 w dz1c1ach \V loci. w 20 Jntacli walk· z f( "Z}'l I J · • ' ' ' . .·~0 ego~v. . . „ , A przecież wiadcmym jest, że <;entra a ' , . . .„ · 1; ·• mi met'1v111i rleklara'i"'ni n ,.wiccznvch war- Po co st~~ac dale~o? Wczmy N.• 2./l „.Gaze-' Tekstylna, zajmująca się rozprowadzemem wy 
"'.C

1!1 ostatnie m"'.a lala 1G34-JfJ 5 !>''/V naj· · to~r1·a~h · rzJowieka" , ·qrh- hipoteke jej reclnk· ty Ludowej . w. ktory~ redakqa. zam·e-sz.za I rnbów wlók'enn'czvch, zwraca szczególną u· 
cięzsze. '!" '~Yn!k•.i zwy~~icstwn '1"'·, ok•ipnn-1 loni.w ohr•;ii<1ia tiłkil'l -,,„~~.::>pstwa. ·jak sz.pie- s.trc.szczeme wyw.1adu M_ m ... Skarbu 1 .z .. o.op. atru-1,„~gę na pntr' .. ebv rynku .1· qł.os''· kon.sumentów Iem n1em1cckun 0.SJU(Jl'Clismv \' o]n•' D-1,q·e ' . . I . ' „ a ., ' . 1 ·1 ' 1 . . · , ·.' 1 qostwn, n3h°."m1n" trnn~akc 1e dolarowe, kan- Je Je w nastę~uiące „zyczllwe uwag: : i nu wet zorqanizowab ~peciahtf aparat, z<1j· 
zw •ci.ąs wo -; nal 1'.10

:-:
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1 

mujący. się bad~niem rvnku, ale cóż to ob~l:o· 
uslr_o1u. gospoc,arc?.e~o 1 .epnlt C7

H(» o \\' 1" 1 zvn1 I Trurl no 1m .. 'H·, o „p awrlii·„:ei demokracji" pJE. w~„yin pOLO· zu rb. nk bylo .p.e ... 1e.:. . dzi „życzliwego krytyka" - pana Woic1e-
k~a1u 1 dfal~-g~ .zn~nodzi ~b«wr:. fr 1i1110 .i>L: ridy ~:1~ L•lizymyv:,•'o be.zpośredni kontakt z Z opubltkowanych s.n-·awozdan wynika. ze I chovrkiego. 
niema Rcp•;blim \Vf?sk1<:1. :-:-; !'•O,"' ''')"'h. Jr' j przyj<-c1 ólmi Ander>rl, 7.P wspólnikami Uluaili- z3 wyj a tkiem przemysłu papierniczego, skó; • . , . . . · 
ias;yzm. Dlatc_go t~z. snc1an:.r: ~"·I.o '' ~.' ""<; <;;.;iej P·.iw5tatinej Arm:i i typami w rodzaju ,rz.dnego · i niektórych branż przemysłu włó- „Pans,v•owy pr_zemysł wł~k;enn'czv .- pi· 
na1u'.nlnego :50JU>~111lin. w wws'~!Cf p0rlu J·n- r.'\ngnera. k'.enniczego, prawie wszys~kic galęzie przemy- szew_ swym artvkul~ p.,Woic1echowsk1 -. W 
mu'.11styczne1, so1unniha w;·prvbr.··""1",..C/O w I (IJ1tr.go może zm'sniła nieco „Ga2eta Ln- 'lu pohk:e90, a wśród nich przemysł węglo- o~wo"nyr:i stoon,n me wvkoi:ał P1fnu ~'f t 1e.r; 
wa!1'acll. do\""„ swoj11 lem11t'- l<ę. Porzucono artykulv wv cukrov'n;czv, energetyczny, hutniczy i Wo~Y.r;1 połroczu br., aczkolwiek Pan Y m 

SorjoNici "inscy, wioska k1c1sn mb0t11iczn \Wlitvrzne, zar;:ucotl('I pop!o;y historio.zofic:rne 1.\'lQksrn!bć bTil':Ż przernvołu włókienniczego duzy · . . .. 
lb,rlza od kilku lf1l z pod~iw<>m rPformy spo- p•łsudc:zvka Vpins:,ieg-), ci publicystyka peesc- pian nólrorz11y W"konały z nadwyiJ<ą, Czy To iedno zdanie zdradza całeao P· WoJCle· 
cczno • go<podurcz,..;, iakic 7.c1<złv w Poi.~Ćc. iov:.~lrn zajela sic ·'Pro'' ami gospoda1czymi. spovóh 1Jświellcnia tego zagadniwin przez :ho'V3kiego - jego złośliwość i perfidię. 
Po poi" or.ie z Polski l"c>,nói z /owarz1 ·,zem J l' · b · · d G / L ' " · / b 8 · ~ eż::- 1 jeszcze prz ·p0m1,.,cim so ie, ze t r 1 - „ ,azc ę t·aowq mozna nazwać już c wć y Przemysł włókienniczy skh<la się z · -mm 
B'csso opowi"my '\·łaskim lowarzy<wm o sp<'· ziem.ie fa:-,ys;ow'1kie wi„le ll"'a~Ji pośw1ęc3 ni<' ży~zliwą to obiektywną krytyJ\ą? branż, z których 6 plan za pierwsze półrocze 
cyiiczncj poiskicj drod7c do <ocjnlizmu, drodze ostalnio spraP m q'.)soodarcz··m (sz<'ptaina prn- \V tyrni:e numerze gazety pana Augustyń- wykonało z nadwyżką, a tvlko 2 -. planu nie 
rrwdne?i z lraclycja 1 kullum po/~l;a. W tym p11gand1. sabotaż goFnod5.rczy i clvwersja). to 'kiego 1 G\e:'1żvr1skiego w artykule pt. „Włók- wykonały. Przemysł ba.wełniany plan wykona! 
\\ idzimy porlobicihtwo socjalizmu w!osliir>go i tym bardc ej zrmumi:i.lą 'tę stanie gorliwo0ć, niarz0 !1;;i jq" popisuje się plln \Noicicchowski: w 91 procentach, a przemysł wełniany w 99,6 
poi kiego. z ja-ką „G'l C'ła Luch li' " poczęl'I oswietlać le· „ .. przecle w~zyst'<im b'1!\ no w eh maszyn procent1ch. 

\\ "JJufr>n linin wlo.,ldrli i po/;.!' Ii 0 0cjoli· mdli' ckonom···z,1n. i części do już wspomni nych. Braki się A t~raz kwestia czy „plan nie był duży"? 
sró v 1'''7' nln wvroz1ć przcl 'H1anie. ·c linia Na w~tęr"c cJ1c"in\• podkreślić, że za,LrzP - stw;erdia, i1le braków me usuwa". Przem sł włóki~nniczv wyprodukował w 
na ''1 I ,( •!u zn-1, że spełnią się ~inwa win- żcrrn na'<7P '" stn;;unku dn , krytyki" pce:o;c- A kiJJ.:,1dziesąt w·rr:;zy chlej tenże p.Jn ciągu pienrzego półrocza rb 113,5 miliona 
si-i· gn h)'ll nu soc ia!i~tyrznego: „C 7 er•."1Jl1Y lo>n'· Pi h n~ rn i0 j nic oznac;;B. ją, że wszy„t-1 \Vujr.ui1::-1·.-ski w tYm~c ar·i,;:rnle pisze: „Pia- metrów 1 ·an'n baweln;anych (wobec 97 milio-
S 'lnnrlnr z /V. 'l'Jśrin zw1,1c.i02y". I . I . t dl Gł . <l . f b b ' t' 1. • ' b) "O 5 . • , ·,-, \1· na:;zeJ g·-spocarce 1es '" perzą , u. , '.l- nnJC siei przy ra. o ra are" ori1z go ow.o w nów w pierws>yn polroczu ro.u1 u . , „ . mi· 

Po P'"'Z f'1t'l\n 'n!U Pórtrn Nenr;i nr:..ic>tra o- ,,„ oh;i'kfy t nc;, rv'r •011·rj ~rrtvki sa wiec /:>ar; łYLr:ej sul'lie 7.5 nT3rd~ z! 'vcl1, a.Je w l!:J48 lioaów metrów tkanin łykowych (wobec 11.7 
jpt·ral;i l1 ym i „C'za•wony Stt ndur· 1 • stęp• - dz•1 [JOL' cinne i pfl" "cez"•'. ;\le, riP -'e'v. choć I rn' 11. Po;1•-; aną ta ·że bazy remontowe". rnil'nn'iw metrów w nien'fszym pólroczu r9ku 
tJ ·pr c·nód~mu pqwHa ne '· ew cly Brz~ ~ii!- 1946), 8,5 miliona metrów tkanin jeqwab_nych 

s\. C' 'J nrzed;'a •1icie'1 Wojr·:1l1d- 1~ ej Rvdy E:l fwober 2.8 milionów metrów w roku ubieg· 
N-1r:>c!t"l'ej, WP, OKZZ, PPR, ~L. SD, SP 1 Ol'vl 1,-'J·_ ~~ ~.'.. ~'V".' ~.·._ ~ p ~ ~ł I' "1 1 ]\'ID), 21 milion.Jw s~tuk wyrobów dziewiar· 
[ljl . N:istqpn'e p1zellHW ~" sekr 0 tarz N ~ IV ml ~ ~ i ~ fin I s!\:ich (wobec 12 :ł mil'.onów w r ub.). Czy te 
ralny CKW FP<;, Premier C 'r,rnkiev·1rz. 

1 

tak malo, panie Wojciechowski? Zwłaszcza, 
Na<.!0p 11ie !JIOczystv akl odslon'ę:1a ~zlan- pł'i'i ~·~·'Ml(QJ~"·{f ~a•eL<inmnrs;~ila rn"Wnft,,."?'fl!!!*e jeśli W".;ijĆ p'ld uwagę, co robili pewni redak· 

jaru \ oicwódzkiegn Komitetu pp;;;, którego 'N il"...IJ~ • U '.! -~~ '«tli .l"'\1ą U~~l!>.!i'!),uat;.•„,.(& ! tony „Gazety Ludowej" i ich krajowi i zagra, 
:l.c\onuje P·P.!1ier C,·ran'':isw;rz, 'Nn;czaiac Podi::za5, gdy nliejsco,rnści kuracyjne i ki którym mogą nasi rybacy odb ''Wać dale- niczni wielb'riele, abv było mn'.ej, aby pod· 
<z' ;rndai senioro\"i rurl'u so· jdll~ •c.zncgo na WYiJOczyn\r v;e 11:1 wvhrzezu powoli pus',os~c- k• e 1 niebezpieczne rej3y. Poza tym pFo.cę ry· kopać rozwój polskieg0 ~wem"'.'łu? . . „ 
·>.-ienio \ViElk')pohki. 'o·s. Si:ukC1!e. p 1 odczy- ją. w Pucl·u. 1u Helu i ve Wl:J.dy3łav10•.v!e baków ułatwia znacznie to, że czuwa nad ni- Tqo rodzaju przvkładow złej woli, perhdu 

!.:tniu aktu en"kc ',m'go uchwalono iezoluqę rolpoczą! s1ę okrer. nB.jintensy'ł'niejszvch j)O· mi panstwo 1 oddaje na ich uslugi laborato;::a, możemv we wspolI'nianyrn artvkul.e oraz w c~: 
ueści 1'a5 l~ouj,1"ej: ławo'•! d1!ehomor&h1ch. Począwszy od polo- pracownie uczonych i kartografów. Dzięki te- lej twórcrn~ci P· Woj,..iechowskiego znalezr 

wv s1erp;;JI'l r~·bacy ha\l',·rcv WVfUSZ'l.Ji! Ili'! mu, udający s!ę na połów mogą się posługi- O WiG!e Więcej. 
REZGLJ. CJA 

„ZrnomadiPni na mamfcc;taryjnym w;eru 
jedno Ltofron'o"r) m <: okazji trzeciej konferen­
cji wojcwódz'' ei PPS o.raz uroczvstości oclsło· 
męcia 5,ia•1d,'. u \lloj~";ódzkiego Kom1telu PPS j 
w Poznanill, w dniu 31 sierp11i;i 1947 rnku. I 
człon', ··v:'ę PPS i PPR post"nawi".ja: 

peine morze 1 nie baczr1c na c;:q5te w o!.;:,e-1 wać prostymi, lecz o-;nrtymi o najnowsze zdo * • * 
~;e Jes:ennyn i zimO''fym sztormy, zapusz:::L·l- bycze nauki me'.odami, zapewniającymi po- Naród pol 0 ki p~u--·, Jz'. rięż'.<:ą walkę o swo· 
ą sieci na nujlicuiiejsze w !.ym czasie hvr';-e mvślne rezultaty połowów. Najobfitsze polo- ią przvs ·!ość - bój o dobrobyt, bój o Plan 
~lf':'.z,owe Obecny sez>n zapowiuda i;iq po- wy śledziowe odbywa ią się na wodach dość Trzvktni. 
myśhie, g:lyż przez letDiP miesiące przvbyło odległvch od naszych wybrzeży 1 rybacy ;iasi N:kt nigdv nie wątpił, że waH:a ta wyma· 
n 1111 silnyc'1 1 rlobrze wyposażonych moto 1·0- w czasie nich bazują przeważnie w portu~h gać beC:zie naprężenia wszystkich sił narodu 
wo-żaqlri1"vch statków. zwanych lugrami. d<:ię holender1'1kich i belgijskich. i że w walce tej masy pracujące napo~vkać 
""'·~"' „„ ~ • =·._~,..... będą TJa przeszkody, które mogą wywoływać 

takie czy inne trudności. Obóz demokratvczn'\I 
i jego prasa wid·ą te trndności i dokłada ją 
wvs;lków, aby do walki z nimi zmo/J;Jizować. 
opinię publicwą i ażeby je przezwvciężyć. 

Obóz reakcyjny i reprezenlujaca go dziś 
„Gazeta Ludowa" wytyka i wyolbrzymia trud· 
naści oraz wymy6/a uroione braki po to„ aże· 
by demobilizować masy i odciągnąć je od wal· 
ki o Jepszq pzy<zlość. 

sów p. Wojciechowskiego i całej prasy PSL• 
owskiej. Lem. Pe To jest jeden z rnibardziej swo;slyclI ry· 

Mieszkam przy ul. Wlodzimicrskiej 48. , że ma zbieruć komorne. Że w korytarzu raz Może więc jakaś ii~stancja o właśc!wych I 
lest to dom, zamieszkały przeważnie przez kledyś, od „wis.I.kiego dzwonu" pali się kompetencjach w tym kierunku, zainteresuje 
-obotnikćw. W dom1.l tym pqnuje wszechwla- świa\lo. pomimo, +e schody sq strome i ła· się tą sprawą i lokatorom, którzy chcq żyć 

.:Ina pani clozc,rczyni. Lokatorzy dla „śwletago two kark skręcić. że w ubikacji w~pólnej jest spokojnie i bez kłótni, przywróc. wreszde 

przez rad!o 
Program na wtorek 2 września 1947 r • 

12,06 Wiad połudn. !2,10 „Z naszych stron" 
spokoju" ulegcijq jej ~otulnie. Gdy zażąda 20 n.emożl!wie brudno tymi sprawami pan możliwości normalnego żywota 
ił za kartke wvmi nnq Io wszyscy dla „świę acfo:inistrator głowy sobie nie zawraca Maciaszc~yk Władysław 

12,25 Aud. dla wsi. 12,35 Koncert solistów. 
13,00 „Z mikrofonem po kraju" 13,10 Muzyka 
obiadowa. 14,00 (Ł) Kronika i komunikaty, ego spokoju" płaca. Gdy zai.ąda 30 - to ~,,., ~·--~·~==-"i'-""'""~'""'="""''"'~-~~01~_.,....,.~~.,.,.--._--~..,,. ..... _, ___ =~~~ 

1

14,05 (Ł) Operowa muzyka baletowa (d.). 
14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z płvt. 

:6wnie1' w pok..,rnvm milcz n·u wreczaja. 
fednak ja się z tym stan "m rzeczy pogodz'ć 
lie m·~g .. tvrn bcrrrl"'i"L ;:n "' Nr 203 „Głosu 

...-..,tni zego" z dnia 25.7 47 r. zosta'c za­
niegzczonr:i no!o•l<cr, by za kartki wym'.enne 
lk płacić drożej, ni;; 2 zlote. 

Pod:iię tq drogą wiadomość Wydziałowi 
Aprowizacyjnemu i ocz9Jrnję, że zachłanne 
::t!'lelyty ob dozorczyni " domu Nr 48 przy ul 
Włodzimiersktej potrafi odpovrledn!o ukrócić 
Jdyż nie godzą one ,,, kieszeń spekulantów, 
r;zy szabcvrnil:ów, aie w l:ieszenie uczci­
W"Ch ludzi p·-rcy 

To nie :.-. n!nc naezych lok::itorr.kich kło­

potów:· NafZ adminis:rotor, ob. Brygi&r S„ za­
mleszkaly przy ul. żeromskiecro 69, wie Wlko, 

azydaje, rę 
• 
J • 15.20 Auci. slowno-muzvczna dla dzieci. 15.~ 

SONATA li-moll Uszta. 16,00 Dziennik. 16.20 
Pieśni K Szymanowskiego 16,40 „Ze ś·viata 

Bardzo uprzejmie ?rosz~. o porusz~nie. w na- j • * • radia". 17,00 (Ł) Mozaika muzyczna. 17,35 „z 
szym „Glosie Robotmczym następugcei spra- Od redakcji. My dodamy od siebie, od bie- zagadnień świat;i pracy". 17 45 Pora.dnik ję. 

wyM: i'eszk am przy ul. No\"Olk1' Nr 13. Dach ca dy wystarczy blacharz do zalatania dziur w da- zykowy. 18,CO {Łl „Wracamy z k,otonii" - / 
~ - 18.13 (Ł) Fel. sportowy. 18.18 (Ł) Chwila mu· 

ły jest podziurawiony. Wystarc;zy mały desz- chu i że ,.dwa razy daje, kto prędko daje". Ra- zyki z płyt. 18,21 (Ł) „Szkolenie pracowni. 
czyk, aby już kapało, a jilk większy, to woda dzilibyśmy ponadto Zarządowi Neruchomości. ków spółdzielczych", 18,30 (Ł) Koncert żvcz. 
wpr~st leje. ~iQ, tynk ?clpada. s.tropy, ~ufity, yo by dokładnie skontrolował, jaki użytek zrobil (cz. II) 19 OO Koncert sy mf. z płyt 19,50 Re· 
dłog1 - gniją a w gornyrh m1eszkamach mbv d .. t t d d . d . 1 I cenzja. 20.00 „Priy wieczerzy" 2100 Dzien. · . , . · · · a mm1s ra orzy 1 ozorcy omow z przv zte 'l · . 
pov;oclz w10senna. . . . . , m~ ~ ,30 Muz ka. 21.45 Sluchow. pt. „Róża-

. 'a miły Bóry, czy riie wie!}..i czas, aby Za-· nci im papy i smoły, znane n,am są buwiem ni~c •granatów'. 22,10 \hfiad. sport. 22,15 Aud 
rząd Nieruchomości obudził się wreszcie z le-1 "' pad~1. z~ dozorcy .pobr~h. !le s1ę tylko rozry -..1(, 23,00 Osiatn. wiadomości dzie~nika, 
targu i poważnie zabrał się do roboty? . dało , mezałezme od w1elkosc1 uszkodzonego 23,20 (Ł) Koncert życzei1 (cz. IIIJ 23.57 (Ł) 

Stały czytelnik dachu. • Program lokalny na jutro 

• 
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N 
~łał rołnieFzOffl w ~ ~ nier.ek, kie samoloty, coi·ą.z l~ąrqzieJ ~~i:lłY si~· gJ~~la sJę nłespol<njfl'ie:. . . · wuako r;ff cqleh pod te uwi~dł~ ątałązki. nad jąqµf<tem . Ghfppjec ppzyk)ąkł i - ciel'lie z1•·" gił.7.ie. pomns~ , ob- J zbiegł znów n~ dół z ptistyrn wiadrem. \\'pątrzYt sję teraz w karapin. wiesiu? . - zacz,ęta gderac._ - Dziacle~ Teraz trzeba skoczyć !'la stnch i na - THrrr! - poszła sęria za serią. z Frankiem n.a <łachu, .trza :eh zluzowae d7:ich, na postenmek QPL-u.• J(iedy sta· i?chichQt;dn, zą • yłą w powietriu. - Już się :obi, n;a Jedl}eJ _nn~ze . Tyl- nął koło komina z lą swoją opaską mi Zif<mia st~kpęla, ą pnte~1 hl.li}. i ~orąea kQ ~a tY.m wiadu~ci_:_ chcą. szmą.U<.ę , w~ nodą.rtyrn rękawie, szlą zpów pa Zoli· fala, jak pchnięcie p1ęsc1ą w piersi. Pac dy ! moze. chleb?. zagadał 0 gde borz ca Ja eskacJra 2) niewiec~.~· Przy· - p~c - pa~! Pi:łi:la(Y gprącf! qcJ.lamki rą.n1e babcme Ą.ntek~ . . warł dp komi.na i patrzył. Na dach padi o parg nifltró ' pq naszęj czw.órkj i tego - A bierz! - ~~f.ł.zt~ s:ę t>abka i rułon. Ą) · karabin!-! plująci:>go be-z przerwy wlka- poqreptała do swo1e1 dyzurk1. 

mi. . . . <iblqpiec za.kr.ędł się raz --:-- ~wa. flor-- Z11ch ctitnpa)d - pmv1~nz1at p1er- wał wiatiro z wodą, przymes10ną wła-•Y r11i- 1szy żołnierz, grlr amolnty odpły:nę~Y snoręcznie z <J:rugiej ujjcy w czasie n;:i-w kierunk4 Marypwqlµ. - ~o, wezm1~ iotu. Zlapa~ czyściutki ręcznik z bahci­a-usie tu czego? Uciekaj rlo schronu, ~Y, go do ~?mpanii? Szmatkę _ja~ą PfZY ~j kmnqtfy. Rozejrzal ~!ę. tyiko _jeszcze ,lO tu Zf! gorąi:;o rKa ejepie - po~je- 11ffS, )!n l'T!!11f' J.Jgryzjn W ram/~„, za tyrp chlep~m, _osob1sc1e takze_ ~do­lział szorstlHl j~qen z żołnirrz'A', l~z9cy · _A~tek z· su!1ąl czapl-a; nfi lewe oko. ~ytym w ko!e1ce1 .kiedy to bomb.a 1 ?z;va ~rz , eiężkim l<arabiflit> maszynp 'Ym- I Usrrpechnął się ą<f 4c~a do µcha. Ida hotel oi1c~rsk1 n~ Piacu Jnwahdo_w. ::luy miał zupełnie czer ' Onf' n<l tyc'1 1 - .Już lf!i::ę na jedi!ie.i oorlw. Przy- O_ht;1.rl.nwany. 1-ak kQn ~·uszył. po kam1e­tr,zech dni bezsennych, od tego wpatry- 1 niose wam wndy, a jak babl<a co ijla ną mach na wiadukt. Na1gorzeJ. to byip z 

- ZapaJającą.! - pąmyślał bł 1ska­
wicznie 1 podpełzł p.o stromym dachu. 
Rµ.lon jµż zaczął pryskał fosforem. Nie 
było ani se!:rnnriy rlo strac~nifl. ~hło· 
piec patił na w~naJ\ i no~ą w dzlµrawym 
b11cie slrącif plnnący buium.~k z iią.ciju na 
cij.Qdqik uli.cy. Zą.pif.!<ło boleśni.e w sto­
pie i kolanie. 

'11ania się w· niepo·
1 

orf cjyrriu w którym ··fasunek, to się zrollj. tym. wiadrem, bo rozlewała się woqa. stiało płonące miristo . I ZpiegJ w (lól ' · iac:Ju~tem pn kamie- Zrió:..v słychać było warkot nali mo-

- Ngryzla 91 ie. n~e "-ZKQdzi. tak ię.k 
i t;untegą w <W.I - p.qmyśl;ił nieirą.sob­
!iwie. Siadł na dadrn i ~ojrzał 'i: dół. 
Bqmba dopf.llała się na kamieniach tuż 
przy ściek4. - Figę nam zrnbil'Z! Gdyź 
<ami<>ń, gryź! 

- Zmiataj, zmiataj, bo tu front, a ni~ niach. Wparli do bramy, gdzie dziadkD- ~tcn1. Przypą.dłi żołnierzy Pi?·Y ką.rą­przedszkole - dogadał drugi z obsługi ' 'vie siedzieli na dozorstwie już trze~j hiJ1ie1 he4y ZIJQW hyli w akc11. ~) S7'ła karahim1 na tym głądkim zupełnie wja-
1 
rok. Bapka stata ąkurąt '16' lłramie i roz I seria za serią w niebo. Od.cz,ekal qałot dt1kcie przy D\vorcu Gdańskim. 

· - Hei, miknisl k.n.yknąl m11 żołnierz 
z <Jolu . -Jak skoń.czysz l'łużbę, pr~yjdź 
do nas. Swój chłopą.k jest,eś1 z żgłnier­
skiej ;wiąry. - li! (io się chłqp~a czepiacie? 

1trącił się \Ytf'd) lr„eci. - Cała Var­
;za,wa lo przecie jr' ' ·n ' 1ielki front. W 
iiwąic . ', cz.y tu na moście, to wszystko 
jedno. 

Leżeli ta}\ '>v.e trzec 1 na skwarze, po~ 
t 1i~qłyrpi gałązkami klonu. rfe galą-zk1 
Jftiał~· ich masko 1ać P.rzed niemieckim 
i@trJikiem. . 

\'arsza\\'a stała ' dymie, . og1111, w 
lęjad1 od niemieckjc)1 bomb. Wiadorpo, 
rześnio~ a .warszawa, 1939 r!ł~U. 
A ,,mikrus" ani q1yślał prz~jmować 

si~ tym żqł11iers~im dog!ldY ·aniellJ. 
Pi1~sµnął tyjkn czapkę w' tył gfp ~' Y, 
włożył ręre v kieszi=mie i patrz:-1ł na ~a 
1:abin jak urzeczony. Gqzieś w górze 
~czął się zum, zrazµ cichy potem c-o­
l'az natrętniejtSzy, jakby brz zał j k'ś 
wielki, opity miodem bąk. 

- Są! - po viedział CP.Io 111iczy i 
!Ji'i wił taśm~ z na.bojami. 

- Padnij! przez rąmię rzµcił 
~tzłi>Peu ten pierwszy, co go 111az al mi­
krusem. 

Antek spojrzał jeszcze raz w ni~bo. 
Przysłonił ręką oczy. N-a błękicie bez 
j~dnej chmurki szly tn'ijkami qiemiei::-

A więc uczysz ię lfiecbęqiie, qmgi IielJ.· 1 ny .d"Zi eci! ij'aą się róż.nymi sposoqami, j -ryku?... T:woja ~atka m.ci i. że jesz.cze nigdy J).~~e zawsze tytj:J. !IP.mych rzeczy! Wyobraź ;iie w~działą, a~yś wesoły . i zadowo!l<my sze~~ ~obie. ~o mrow.isk? dzi~ci wszystki~ n.i,l:odów do_ ~zkoly. Jąkze srputp.y. I J;>U_s:ty 1?Y~l;ry T~OJ i ua1ow, wyobraz sobie ten ruch mezm1enny. dz1~n! Po upły~!e ty~od1pa JUZ b~ tam znow l ty ta ź.e, ffe1;1ryku, ,bi~zesz w nim udział. Za­cQ.pał powrpc1c, p~z~_Jęty illudą ) wsłyJ;lem, paJJ7.~ętaj <tQ~lZe: gd;yby tylko ruch too. ustal, zmęczony _rozrywlrnąu 1 s~myni s~b~ .. Ternz Ludzk.ość po~róci1apy do bar:QaTzyńskkh cza­"".szyscy się. uczą, m~~ry~u. Z~a'l:Q1ętaJ t:0 sp- sów. Te.n rocb - to postęp, nadzieja, chwała b~e! Robo.tizucy,_ po c1El".lq~ <!-mu .PN~Y·. uczą ~wiata! Odwagi zatym, m.aly żołnierzu wielkiej się w sz~ole. w1eczoram}. K~b1ety ·' ~uec1 uczą anniil Książka jest twoją bronią, klasa - two­s1ę '."' medz1ełę, _po tygodmu c1ęzk1ego tr?-du. ip;i pułkiem, polem bilew - ziemia cała, zwy­Z_.ołn1~rze: "."1:ą.cą1ąc zmęczep1. z 11msztry, b1wą cięstwel;ll - cywilizacja Judzkości . Nie pozo­Slfl za ks1ątk1. 1 kaJe1y. Pomysł o n.1ewado~yc.h stawaj w tyle, nie upadąj na ducj+u w tym. bo-

Ą.n e~ MCf.erwle ~al '? uciechy i z dtt­
my. 

Antek. ~'rześr1iąwy opro · ca Wars.za­
wy, wedł!-.lg metryki urodzenia: lat jęde.­
pastu. 

Ja1tina Bcgniewska 

'1 akcja - działanie. / 
!) eskadra - od<lziol lotn1czy. skłą.da1ący 

s ·ę z pew11ej ilof:<:j samolotów. 
3) TNJQD. - zwpj M~eru, ;telctury hm bla­

chy. dz1ec1 ach, kto:e, ~1~0 .1'alept":'a: do nau.,_J s~ę jl,I, mój Henryku! („Serce" Amicisa) garną. Pomysł wreszcie o w1ęzma1:h, co Sill; ;..;..-..;..~--..~~-==------::::~-----~~~""--~~~~~!!!!!"-~--~­czytać i p isać ut::zą . 
Wspomnij rankiem, kli!-dy idziesz do szko­

ł.V 1 że w tej sa1Pej cłj.wl!i. w łY:lJl raą:i;ym mie­
ści!';, trzycjiąeści tysi#lFY ta·kich dzieci, j~ ty, 
zabierp. sifl do nauki. ~!fałR t~o: wyobraź so­
bie miliony pzi~ci 'f.e :!.Vszystkich ~tron ziem-
ki e(łn f1lobu 1 · t?m~. ~ tej !fmei ej)~, #iłią 

do :>z,l;oły - prz~z qruche fitłłe i !JWime 111ia­
~fą, p hrzeqach mm;. i jezjor, ~ pęlącym 
słońcem · w ~rainach wiecznych mgieł. Jadą 
qo ~zkoły Jn1hiami, jeżeli icjl kraj .przecinają 
kąn-ały, ii!diJ qa konia~ll tam, gdzie stepy, w 
saniach tam gd·~ie ś1ąieg. Qof nam!, pm:l!'z J~y 
i potoki, samotn.ymi ścieżkami g '.rskimi. poje- · 
dyńczo lub gruplfo.mi, idą dziec :z j,;siążkami 
w rel<:ąi:h, 01i7ia11e na tys iąc sposobów, mówią-c 
różnymi językami - qo szkół, aby się JJczy~ . 
D-0 szkół Rosji - z;isypanych zawieją, do szkot Poc1eszna „.pani Arabii - ocenionych pa-lmami. Miliony, milio-

mogą napisać swoje ogloszen~a i pyta11ia ?-rczy~ podjąt się prowadzić taki osobny S m. dużym ark).f$ZU p~pi~m i wywiesić dział: „Z szer~J<iego ~wiat;i". Wyciął ilu-
w łrnryt.ą.rzu silmlnym. stracje z prawnziwej. drukowanej gazety kartkę klaj-strem i przylepił ją na parka- Tak powstała gazetka szkolna. dla dorosłych, przyklei.ł i umieścił napisy nie szkolnym. tuż przy tu-rtce. Dopiero Z poqzątku były to same ogłoszenia, pQ- cbjasniające. 'fu dzieci ze szkoły safM bu- ' potem zauważył, że na drugiej desce p~r- twm przypomnienia o zebr:uifo ·fil sarno- d j · bnisko f!zli\nlne. tam znów t.en cliło- . kanu bieliła się druga, taka sama lrnrt.\rn. rządu szkolnego. Ale jednego dnia chlap- piec, który gra w kinie w Amel'yce, tu dom. Przeczytał: cy pr~zytali CDŚ, co nie bfłO oglos;re„ najwyższy zie zbud0wanvch w W&r~zawie. Znalazłem scyzoryk. Jan J?irękar~zyk, niem. Tu znów młode lwy z ogrodu zoologiczne-ldasa piąta. . J-esteim.y kole ami go, p. tuż zai:az j:)ydlJWą nw.~u z pobHskie~ Olek aż usta otworzyt ze ukł.mienła, po- ty i. ja, go miastecz~a. 

czem odszukał tego Pi*'!karazyka. A J~n 1 Nie skarż się na mnie! Klasa s;i;ósta dostarczyła historyjki w Piekarczyk zapytał: · j Chłopc.orn ten napis 9odobał się bard 7 0. oqrazacb: „Wicek i Wll.c.ek". Wyszedł nu-- A jak wyglądał twój scyzor~? 1 Na krwytarzµ ciągle słvszll.no, jakby p~o- mer n morzu polskim i na Boże arodze-·- Czarny, z J:>~ałymi Żyłls:an).i.1 ~«no 1 senk~: " nie, ubrany gatązk.ami. świerczyny. Nau-Glek zgubił scyzoryk1 więe podczas ostrze złamantł na ezi.ij.)ku, a dl'.'.l,Jgie tępe. I - Je1tteśmy kofog;m:i, ty i j:l. czydel podsunął myśl, aby umiescić na ~erwy chodził wśród chłopców i pytal; - W porządku - rzekt Piekarczyk i od- Jan Piekarczyk w klasie piątej opisa~ końcu numeru zagadki. Trzeba było po--- MP.że kto znąiazł mój scyzoryk? W dał Olkowi jego zgubę. Na drugi dzień krótlj:o przed.stawi~n.ie, w szkole, cfłl0pcy większyć arkus:i: papierl.J, a potem docla­,~~:rpej op.r_awie z ma~y, z białymi żytka- nauczyciel wychodzi po leltcji na dztedzi- · zadecydowali, żeby ten opis umi.€ścić w no jeszcze jedną stronę. Zdjąte numery lltli, je.dJto ostrze złam,ane na samym czub- niec, a tu z dziesięć kartek bioeli się na gazetce. Piotrek z szóstej przyniósł arty- przechowywano w świetlicy. Pewn.Pgo rił­lm, a drugj.e trochę tępe? parkanie. Mię~ ogłoszeniami o zgubie kuł o piłce Mżnej. Co tydzi.en zmieniaqo zu nal)czyciel rozłożył w,5zystll:ie OUJ'llP-l'Y Ępiedzy otip.owi.adalj1 że ni.e, ą w Q.O<lat„ hyła kartka z zapytaniem: ąrkusz na ~ianie w kor;)'tąrzµ 1 i cQ lcydzień na stol;i.,ch ,i chłopcy pnrów ali pierwszy .;:µ śiliiali się: Ę:f,o ma k&iążki1 pod tytuł.em „Sokole cł).19pcy st'.ali z ze.dart.ymi głowami, czyta- :;;wój n1Jm~r z ostatnim i pierwsze :,:woje ..,.... 'fe.ki tąm scyzfJryk! l{up sobie nn- PJ5n'1, może mi poż;yczy do przeceytani~? jąc głośno, t.o poci.eh.u : Gazetk;ł y,glącJ..i.ła pra.ce z póf.niejszymi . Oho, gruba różnica! wy! Wa14czyciel zamyślił się, a pgtem klaisnął ooraz ładniej. Chłopcy \Jkładali ją tetraz Z ostatniego numeru byli ju ż thmmi, tak Ale scyzoryk podarowała J:l'IU mama, i to 'N <!łoi.ie: razem, siedząc w świetlicy. sią 111fal. Pąn naµczydel rnześmial się 1 ~Ył §Cyzoryk P?-11).i<Jtkowy. P9~zas dru- - Hej , chłopcy! Zbiórka! Manią z trzeciej przyniosła. pdrysowanv rzekł: , ~ej pr~erwy O).ek napisał ~artk~r I ZebuU '5ię, stanęli wokoło . Naucz~ciel w~r S«>r~rntk.:1, ~ ~h.l~pcy zgodzili :,;ię, ' żeb~: 1 ~ Tn WEZ r.sHrn i.:L.i lo i;:ir, przez 3tary Zgubiono 3cyzory1' Ęto .;nal1tzł , n~ech zapowiedział stanowczo, że me wol!\o na- taki wzor mmesc1c w gazetce. mech i scyzoryk Olka \V czarneJ oorawi.e i z bia--~da Olkowi, klasa cz\varta. P0<„~::it·ował klejać kartek mi narkania. 7~,.,t karle~ cl.ziewczeta coś maja dla siebie. Jan Pie- łvmi ,żvH.r.:imi. Pola Gojawiczyftska. t 
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p zedłu 
-niPm, wv<;lriii.l<'m je~I medycyna, 

rQ1por1ad1;ijąca 250 miRj~cq_mi na którą złn · 
żono d90 pod ań. Za n ią idzie wy1iii!.l l\łmna-
1.olooiC'7TJY z 21:.l kandyrlalami. 

Najmniej studentów zapi~UJP się n a fo nr1a­
rji;, klora zresztą po~ia da naim nieJ wolnych 
miP jsc. N ie cieszy się te ;i: w I m rok 11 więk­
szvrn zainleresowanie r11 humani~tyka . 

N n du s z 
Odbudowy Warszawy 

ll'yn1iana naj zlachetniejszqch wartości 

Wrze ień 
J!I 

- mt • 
tą 

• 

między Pol 
Wrze sień roku 1947 stoi pod znak i em jak. jazdowych. obrazujacy ch 

~~szerszej w5póJp1acy kulturalne) mi d~ 
fi:tl!~ er anym wschodnim 1 :i:eń· 
eem !SJłJł. 

Qkrp,g<lwj S rl • my rn;!pa ry n.I 
.AUon<a Fon io, vo /ksdcut~dw, majs lrn 
~kfr'go j d•1ej / fo br 1k lńdzki<"h w 
·ikupacji. 

' i ·1ązJrn z ziim.iPsZ<:ZQ11)'P.1 w nu1 '' 'rt<? I ł.egi1 • ' i I 11ip,J1r 1nych 'WJ.ldtl1'ąrh od by' d · 
f „GJ~ill lł.obo•nirzeqo" z dn. 12 7. br. :i.riy lv " i ę sprzPddz oza mleoarnią, jedn11k w 
lcuh~m pt: „Krmferen ?fa w Spoi.em" „Pr.zyn:t gri:111i1:-.1i:-h um dop 1 zczatn vch . 
Il" <l.roz iny nJle · a 1 masła /1i;;dą usun1ęte ... , Odr~bnego w ·Jasni eni11- wymag& kal)<:u la­
Zarziid . O kr!';gowy w Łodzi P~ń.st"".. ~er.uch. cja o~ztów vtl[!.!iflYCh t litra mlel;a. Przyjmu­
Z1e 1>k1ch, p rze&yla nam wyJa me111e os ~eUa jac pod u:wagi:; elementy wplywilj!\CP. na pro· 
j ce okoliczności zbytu mleka i jego przetwo- dukcję mleka (ceny rzynn.ików brdnyr.h tio 

k.alkuldCji) okrn.ślon w pr7yhJiżeniu koszt 
wła ny I l ml ·a yn<J i ca 27 zł. T mqa. 
,;em pr1»d 'I lil cena 1 1. mleka • dost wie 
spółdzie l niom mleczarskim wynosi od 20-2'..! 

za!e7pośd oC7. • ~·lśrie nd procPntu llusz-
' 

cen oasz 

r: Ą loni gfl i l<arril111y o~tą 10 zam • e }"Sl 
Lubiei'1 gm. O•w1 Luhu~kie nhernje 1·krywa· 

pPerl ymii)rem sprd 1efłli· <o&c!, 

Zi I t 
Ponlo p;11<·n tł t 1 "lny 1 1r. i; i·1<ikó , o b . 

./anim l<im. (if'd ' Ji!nkri · l.1 1nnąl rhriro· 
''1H, P n lo 'fZ • J qo dQ priwmlu do pr;icy 
i 'J"l7..ł lnon111 • .Jw I" ., 1, rihlo7nlr rhory, u­r:'""' i lllll"li!I ·ię 11'· 1 ·w11<-. Wled' 05)1 ri;on 
na( hn1l71ł jcqp rod7iflę,. sprn d7ą Ldf111anne· 
ri" i i;hle 7m!Joić <I 1 wyd,i111ą m1e]6fil pohytu 
Jcnknwskiego. \ 1 rę 1rie Ji11Jkowsk.i, chcąc u· 
mknąć przc><I~clowania swej nid;:iny, zglaszą 
sic; salll do Arhf>ilsamlu i lam na pod5ta ie 
meldun 11. złożon<.><)11 prze,; Ponto, 20stje 11re· 
>7towan )' 1 "ywic>?inn do Oświrrimi11. PrzP.· 
hywa! tam pr,1 vie przez 2 lilta szrzę1;Jiwie 
wróc1J, 

Tnn1 ~W,d<ł!wwiP n'ny1 IPi. Zelllil Willi nhcią ­
:7.11 jqc•i - s wicrd2ijj, że Pn l)ln b\•l wiPll im 
wrogi"m Polnków, niejednnkmtnif> hił i wv· 
myslal. Poza t rm hral udiial w akrji vysioo· 
Jeńcze), czrm ~am się chwa li!. 

Prok1iratnr K11bik domagał ir; 11 a;1 • ·i:;7.e(lo 
wymwru /;ary. „Nie ma miejsra w i<prawie 
Ponlo na pnhla7.anie - nie i1c1ynil n nic, ro 
rnonlohy zlagnr111ć· wyrok„. 

Pon!o zostill :izany no Vi /rt l wiqzienio. 
Rotpr WJ€ przewndnip ·J sęrl1i;i L1w>:r7P.W· 

1!;1, b1rinila1 z urzędu «d• . J lrf.wir~owiJ. 

* * * 
Sft<l Apelaq jn / pod jH7PWodnirl w11rn sę· 

dlie~10 Skąwiriskiego w składzie tri:•osnho· 
wym sqrhiowie Bdhi1\ski j .ln111ińsl\i, rn7.· 
palr~·w,11 s1-e1eg internsuJf!r eh p1«1w. nrrnka· 
111nyc:j1 w drugiej insl<lncj i p1zr·~ Sif<l O ·r<;go· 
wy. O:.kart.al µrn maior Kuni~. ' 

B1poJ1t C1mc>m ·ha zrihil d/r1 111.yslwni11 IJl fT­

irJ.lf,11 mnll>fi, ojca i ain1;Jre ve wi;j pod Ilia· 
I •msloki1>m JP.s1ne w 1944 rokp \\'C wrzc'niu. 
Din wmn.~hm1nnifl f'rzestr.p&I v11 s1,1111 uanil ·ię 
nnirm. krln~k.te rl.rohiill!Jll f' <lerldwo w tr'i 
flł~ 'I" I ~r-j~Je WtipÓ!d;ll i-łlllf' m1Jtrj1 1 6ędzje 

g;i )<!dc,ze•JP i p1okt1r~lor;t - · lfm jer.zc1e 
lrndnvm okr~i" - dn.ło 111esoodziewane wy· 

111ki i Czerlłmchd został ujęty Jako Eprawca 
potrójnego morderstwa. 

Sąd Okręgowv 1kau.ł "go na karę &tmerci. 
Sqd Apelaq j1Jy wyrok t„n :utwusrdzil i na 
mory ;nni1f!1f1i zlagqdził ll'l długoletnie ię;.i e­
nie. 

* "µm, el Władysław Mmordo 1'1_,.t zonę, którą 
wyprowadzi! do lasu Na trop prze&lę1nl• ·a 
WpdrJ / ' rJ;l'ieri, 1$.tńre i;poifrzegły ZE OjC.IE'C "/ 

worku pr;r:yniń I d(l domu ·•krwa •1onec suk 1ie 
ffi ill ki. • 

Samsr!I 1.nb l ilł 1Ski!Zany nd karę śmterr1. Sąd 
pflJnt •jny Wyrok len rri• łlież ?dt IPCdził j 

7.laqorlzH na mncy amnPsl1i na więzienie. 

* 
WrP.>1cie ndl. f;i ir~ w s,1dzie Apelacy1nym 

prnwa Marii Min ner, aku.,1erki, która za rio· 
konanie niPduzwolnnrgo zahie9u i 'pn· orlo• 
wanie ~mierci pacjenlki zo lała 6kazana rrz.ei 
ąd OkręfłOW\' na 5 Jął. więzienia i p1nhawie· 

nie rrawa prakl •ki na lal IO. O 'pra ·ie f j pi· 
·111iśmy w wolm rzasie. 

Ohernie S4rl Apelar.yJ11y ponownie rozpa· 
lrzyl l'l ~rraw11 i 1 wwnłr1l hieglcgo ginekol ga, 
dra Mir6kiego. Wydal on opinię. ż~ hria 
Minkncr nie ponosi i<Jdnrj odpowiEdrialnoeci 
za śmieri· parjentki. Poza tym w wiad prze· 
prowadzone przi>z funkrj01111duszy M. O. ;· 
kazaly, ie Miłria Minkner ciP.sz ła się opimą 
ur-zr-i wti.i akusierki. 

Wob1rn tegn Sąd Apelacymy wyrok Sadu 
Okregn •ego uchylił i Marię Minkner unie ..... -;„. 
ni l. 

OCł.A SZ.A TCIE' SIĘ 

w „G O IE ROBOTNI ZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 
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Krosna czek.aja. na I ud z i 
) ! 

Krosna czekają na tk'aczy 

Czy do Nówego Roku wykonamy plan? -
~y do Nowego Roku wszystkie fabryki łódz· 
kie za_pędzin:iy w kozi róg - twierdzi z prze­
konarnem kierownik tk11Jlni. tow. Pawelec. 

Czy fabryki łódzkie tak łatwo ule.gną, w to 
mocno wąt'l?ię, _ale, że Nowa Tkalnia nie daje 
pustych ob1etmc - to widać od p!erwszego 
wejrzenia. Oglądam ogromną halę, pjłni! mart­
wych maszyn. Nie, już nie są martwe; to w 
tym, to w ~rugim końcu sali słychać stuk 
.~łot~a,.,..to na tym, to na owym krośnie już 
bieleią osnnwy, mechanicy naprawiają kros-nil. 
majstrowie już je wypróbowują. 

mej proletariuszki i ho:ior dobrej tlfoczki do­
bry zarobek. 

Choć nie mają jeszcze obowiązków rodzin­
nych pięknie spisuje się na szóstkach gt una 
młodzieży. 

Halina Lipińska od pi~wszej chwili p1·zej· 

Ale.są również i tac 
... -

co o'krosnach sami pamtątają 
Nowa tkalnia ma zapał i ambicję 

śc1<i na większą obsługę maszyn, okazała się 
przyszłą „gwiazdą" tkacką. Od razu osiągnę­
ła powyzej t:lO procent normy. Bardzo szyb­
ko stała się grnżną rywA !ką najlepszych tka­
czek. Dziś osiąga powyżej 170 procent normy. 
W skupieniu, aie z nsmiechem r.hodzi dakot~ 
swych krosie.n. Doskonale n~d nimi za,pano­
wała pomimo. że dopir>ro od kilku tygodni 
pracuje jako tkac7k~ snm0dziPlna (do nie.daw­
na rohila tylkr> 6 gorlziH jako niepełnoletnia). 
Przy ostatniej wyplaC'iP. dostała 6,300 ?!otyrh, 
przer:!ęlnie mil 14.000 zł miesięcznie. Mło­
dzintka rekordzi<;tka broni przy krosnach ho­
noru ZWM. Dobrze jej się tE'7, prz\'doje ład­
nv 7.ilrobek. 

· Stefrmiu J<w1eci11~kn jest człc1nkiną OM TU­
R-11. Wyrabia 152 pror·cnt normy. Nie traci ani 
chwili daremnie. Obiad je po zmianie. Rozu­
mie, że t~k każe• jej 0h0w'ązl'I<. świadomej 
młodej socjaLslk\. 

Oh. Cecylin Bri·J; nie należy do żadnej or-

ganizacji, ale jest świadomą robotnicą i dobr~ 
Polką. Wyrabia 156 procent normy na szóst· 
kach. 

Również ob. Te1ern Nowakowska jest mło­
docianą robotnicą bezpartyjną, ale swą su· 
mienną pracą 1uzv krosnach daje przykład nie­
jc>dnemu partyjniakowi. Osiąga on~ ponad 147 
procent normv produkcji. 

T11k to PPR-ówh, PPS-ówki, ZWM-ówk1, 
Ol\ [ n;R-ówki i bezpartyjue budują Polsk~ 
Ludową, realizują Trzyletni Plan. Rekordzist­
'<i pTtlcy za naqym pośrednictwem apelują do 
działów pr.'vgotowawczych, by pamiętali o 
tym, 7.e 'rnżdP !eh niedopatq:enie Lnb niedbal­
<;l.wo bardzo im utrudnia pracę, że wvkonanie 
planu na kros11.ich zależy również od prządek, 
przew;jaczr>k, raj<1erów. My zaś ze swej stro­
ny apcluj~-my jes·!cze do kic:rowniczvch wladz 
przemysłu wł.J!denniczego. by pamiętały o 
tym,_ że ,matk!-rekor<lzistki za;lugują na to, by 
pamięlac o ich dz1ec1ach: H. W. 

Krosna czekają na ludzi, lecz ci ludzie znaj­
dą się. Tkacze i tkaczki zaludnią nie zadługo 
tę pustą dziś jeszcze salę. W miesiącu· sierp­
niu 640 szóstek szło na dwiP zmiany. Od 1-go 
września będzie ich 1500. Tkacze i tkaczki 
chętnie przechodzą na szóstki; rozumieją, że 
każda para rąk wykwalifikowanych - to bez· 
cem1y skarb dla Polski Ludowej, rozumieją, że 
każda dobra tkaczka i tkacz musi uruchomić 
jak największą liczbę krosien. Rozumieją też, 
że korzyść z. tego będzie nie tylko w przyszło­
ści dla całego narodu, ale już w tej chwili, dla 
każdego zasobna, bo zarobki tkacza na szós•t­
kach są znacznie większe. 

Stefania Kwiecńska Cecylia Bryk 
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Józefa Seweryniak Teresa Nowakowska Bronisława Gołygewska 

Tow. Wierszeniowa, członkini PPR~ za nic 
w świecie nie wróciłaby na cztery krosna. 

- Miałam - opowiada ona - dwa ciężkie 
krosna 67-cal~e i dy.'a 42-calowe. Na szóst­
kach mam trocl'ię więcej chodzenia, ale za to 
lekko je tylko ~depchnę i już idzie. Dla mnie 
robota na czwórkach, czy na szóstkach - to 
wła~ciwie to samo. Zarobek za to daleko nie 
ten sam. 

Szukamy Hafty we wsi Zagłoba 
Państwowy Instytut Geologiczny w Kia- · n;e zapomnę do końca życia, dwa raźy wywra . 

kawie rozpoczął w ubiegłym roku poszukiwa- camy się wraz z motocyklem, umazani błotem l 
nia ropy naftowej, rud mela.I', soli i węgla. osiągamy wreszcie Kożle. W Koźlu nowa m-

1 formacja. - „Jedźcie prosto, przez pola jesz­
cze kilomętr z hakiem". Jak się okazalo, ów: 
„hak" wynosi.,. 6 km. Nawpól żywi dojeżdża- [ - Przez pierwsze dwa tygodnie pra.cy na 

szó;tkach zarobiłam 6.400 złotych. 
Tow. Wierszeniowa „wzięla na ambit". 
- Ja mam zostać w tyle? - woła zapal­

~zyw'P - tego nie będzie! 
Ambicja słuszna i bardzo praktyczni.l. Ze te 

;ze<\ć tygodni pracy na szóstkach kupiła j1ri: 
sobi_e kapę mi łóżko za :ł tysiace zł, córce swej 
kupiła mundnrek harcer~l{i za 1.800 zł, 2 ty­
siące Zilpłacila za jej wyjazd nad morze. a je­
szcze parę sat zlotvrh włożyłam jej do kieszeni 
i parzkri na drogę. Z wyżywienia nie tylko 
nir sob;P nie ujęłam, ale na odwrót - jeszcze 
kup:ę sohie kawałek m~sla i kiełbasy więcej. 
Czvż: monlab,·m sobie nil to wszysl'lrn oozwo­
\ić pran;;ąr na czwórk.1rh? 

Tow. Rybakowa jest członkinią PPS jeszcze 
5przec'I wo jnv. Tkaczką jest od 24 lat. Wyrabia 
ia s?óstkach 166 procent. 

- Za Niemca wyrabiałam 10 tysięcy wąt­
ków rlziennie, ale teraz byłobv mi wstyd. Te­
raz roh'inv przecież dl;i odbud >wy Polski Lu­
dowr>j, rob'.mv dla• sieb'e. 

Łqi;zeme rdzeniu 

- A że pracuję teraz oczywiście nie dla 
Niemca i nie dla fabrykanta, łatwo się .o tym 
przekonać. Odkąd przęszlam na „szóstki", wy­
da.łam na remont mieszkania 8 tysięcy złotych, 
l dalszych wypłat będę miała na wymalowajlie 
11·es1.kilnia. 

:_ A najważniejsze - mówi troskliwa mat- Niem~! w .:ałym województwie ;irzeprowa­
'.cil - to, żeby się lE'piej ociżywić - moja cór- dzono cały szei eg próbnych geologicznych 
ka ma słabe pluca. Pozwalam sobie teraz ku- wierceń ziemi w poszukiwaniu bogactw mine­
powi'!ć osełkę masła i mendel jajek i koguta ralnych. W wielu wyipadkach. jak na przy­
m dw'eście złotych - wiadomo, nrabia. się le- kład w Jaśle, w powiecie Rzeszowskim, kolo 
1iE'j. Częstochowy. w Izbicy i w wielu innych miej-

1'uw. Gołygowska - młoda niewiasta, lecz scowościach wiercenia geologiczne zostały u­
dośw'adczona tkaczka, od razu po wprowadze- wie1'tczone pomyślnym skutkiem. Kolo Często­
niu szóstek zabłysła jako as nielada. Od ra- chowy wykryto rudy żelazne. w .Jaśle ropę 
zu przy pierwszym obliczeniu okazało się, że naftową i gaz ziemny, w kilku innych miej­
wyroh;ia 170 procent normy. Od tego czasu scowościach natrafiono na pokłady węgla ka­
nie daje si!'l zepchnąć na drugi plan. Tak ka- miennego. Przed niespełna trzema tygodnia­
i:e jej hono tkacz.ki. Tak każe jej również do- mi przybyła i do wpjewództwa łódzkiego e­
brze zrozumi;ma własna korzyść. I ona jest kipa Państwowego Instytutu Geologicznego, 
wdową i matką„ Zarobek w ciągu ostatnich by przeprowadzić szereg wierceń w powiatach. 
dwóch rr.'esięcy pozwolił jej dziecko ubrać do Jak bowiem geolodzy stwierdzili, w woje­
Komunii: wydala na to 15 tysięcy ztotych. Ma wództwie łódzkim są pokłady ropy naftow~j. 
wprawdzie jeszcze 2 tysięce zł długu, ale prze- • • 
:ież za.robek obecny pozwoli jej to wkrótce Ruszamy w poszuki:.Vaniu krakowskiej eki-
;placić. z zarobku tego żywi, ubiera i kształci py geologicznej. Za przewodnika służy nam 
2 córeczki. Starsza jest w czwartej klasie gim- przysłowiowy „koniec języka". Wieść o przy­
nazjalnej. Niełatwo jest kobiecie utrzymać byciu krakowskiej ekipy obiegła powiaty łę­
dwoje dzieci, od czasu jednak gdy przeszła czycki i brzezińsk!. Ludziska wiedzą, że nie 
·1a szóstki - zwi~kszyl się zarobek i lepiej da- dawno w jednej wsi w okolicach Strykowa 
je sobie radę. wyładowanych zostało 16 wagonów rur i wszel-

Również tow. Seweryniak jest rekordzistką kiego sprzętu nieodzownego do wiercenia 
od pierwszej chwili wprowadzenia „szóstek" ziemi. Podobno stoi już wieża wiertnicza. Pę­
Dsiąga ona 166.5 procent normy. Od 36 lat dzimy na motocyklu do Strykowa. W Stry­
;iracuje na krosnach, jest członkinią PPS i jest I kawie puszczamy znów w ruch „koniec ję7y ... 
matką. W sumiennej pracy na kroSIJlach wszy- ka". Tutaj każdy dzieciak wie, że w okolicach 
J.tk.o oięknie sie łaczv. I obowiązek świado- Kożla „kopią" naftę. A więc Kożle. Droai tej 

-ł 

. I 

Pracę przy budowie szybu znaleź/i równie?. 
okoliczni mieszkańcy: z lewej do prawej ob. 
ob. Jan Slusarczyk, Marciniak ze wsi PiesiP-

kierz Rudy, Jan Kapusta ze wsi Bronie 

my do wsi Zagłoba. Tutaj „kopie się" naftę, 
Nigdzie nie widać Jednak szyhu. Gdzie ta 
nafta? 

- „Gdzie ona jest, tego i ja me wiem". 
mówi kierownik ekipy, ob. Smigielski. - .Jed­
no jest pewne - w okolicy jest nafta . .Jesz­
cze w zeszłym roku geolodzy stwierdzili jej 
istnienie w tej okolicy. Przed trzema tygod­
niami przewiezione zostały tutaj 2 wagony -
a nie 16, jak fama głosi - urządzeń wiertni· 
czych włącznie z wieżą. Jak do tej pory pra­
r.uje tu nie wielu ludzi, kilku fachowców z 
Krakowa i 20 robotników z okolicznych wsi. 
Postawiono już fundament z drewnianych be­
lek, na którym stanie wieża wiertnicza. Po­
tem zacznie się właściwe wiercenie. Mechri­
nik z Krakowa, ob. Smalec Józef z pomor:m-

Już poslawio'ny zostal Jundament pod wieżę 
wiertniczq 

kiem łączy rury. Na samym km1ru. ki!>: "·ne­
trowego świdra przymocowanCI zost:.11'," .-1w. 
„koronka" -- świder z ostrymi, st-~:oT·fmi zę· 

Mechanik z Krakowa - ob. Edward Smalec 
montuje pompę wodną. 

bami. Za kilka tygodni, gdy stanie już wieża 
rozpocznie się wiercenie. Co kilka metrów z 
głębi skorupy ziemskiej wydobywać się bę­
dzie tzw. rdzeń, pewna ilość pokładu ziemi, 
którą badają geolodzy. Z muszelek, wapna, 
składu skały geolodzy określą wiek pokhdu 
i stwierdzą, jakie bogactwa mineralne są tu­
taj ukryte. Niekiedy wierci się ot~r do głę­
bokości 2 tysięcy metrów. Czasami - jak to 
miało na przykład miejs'ce w Jaśle - tryśnie 
nafta. Zdarza się wtedy, że gazy ziemne wy· 
buchają z otworu z wielką siłą, świder wyla­
tuje w powietrze i szukaj go wtedy o kilo­
metr lub więcej od miejsca wier("enia. Wnet 

I za gazami tryska ropa naftowa. Ale niekiedy 
cały wielomiesięcznv wysiłek idzie na marne. 

, Bywa i tak. Ale, gdy tryśnie ropa, stokrotnie 
I wracają się njeudane próby. 

„Czy jednak tryśnie?" Kierownik robót, ob. 
Smigielski w1rusza rnmionami. - „Trudno tu­
taj być nrorokiem Jednak naszej ekipie to­
warzysz,· szczęście. Na cztery wiercenia (ja­
'.(ie do iej pory przeprowadziliśmy) .. dwa za-

. stały uwieńczone pozytywnym skutkiPm. Gdy 
i tuta i dowiercimv się do ropy naftowej, nie­
znana dziś wieś Zagłoba w krótkim czasie 
zmieni się w poważny ośrodek górniczy". 

Oby tylko trysnęła ropa naftowa w Zagła· 
biel (Dz.) 
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OŁOS KALISKI 

Isk ie i st t 'CJ ina s I ie 
Uch'Wa'lony ostetnio przez Komittet E· dytow<·go. iimJ11J."IOwanie przedsiębiorstw 

kooómkzny ~a1d ' Ministrów wniosek l)ańs·h ·owy.eh t r.lektór:vch :i~dnos•tek g~­
Mir1hi.tr a Sk ::irbu v -spr a wi-e zasad syste- f!lf1t(ld<1rcz:veh za J o8rE!duicłwcm '~'łaści­
mu fiJ1<tll~ówk",f1 11·'!afa rn. in. kompctcn- wych f11stytuc_ji k redytawyćh. 
ć.ie. posz.czt·ió!11y'C~1 i•nstrt~1cii kr:ed~fo- " zakrc. ie finan owaniil inwesf_vcji 
wy~h w !·a1:1a. eh .an;'tratn fi1hmSo\\}·)?;O . ( .~łri ~'ne 7a<lm1ir·.spo.cz_ ylwa na_ 6antk.u __ Go-

Zgo-ch11e t z.;i. ;idami sy"lltemu r111;insn- ·"-PO{faf'lilh\·a Kra;im 'ego, który 1noh11~r,u\je 
~v't!'go c~ntr Iną in"ltytuicd'8. kredyto-~'•1 I finan!iowc śró'Cl•ki pokrydtł i jest wy'kó­
J.e•st N.arn1dlo1\vy Ban_k P.ollsld, k·tóry ma za rw '".'C't. tedmk.zl!o-N tła,nfjó'WYlltl eałóści 
zrudrame o;p1•aeó nN1H.' o,góTh,0.11;0 pfanu kr-e Pfaml mwe.s'tv.cvw·ego . . J;lloia .łY'l!l RGK 

SI?.' 

kon1pet ncj 
za-cJ>patru1e pańshvo·we przedsiębio11stwa 
budmvt1tne w krótkotermtoowe kredyty 
obrotowe. 

P~nslw°"' . Bank lMlny jest i'nstybu­
c-ją, frnansujące. rolnictwo i priemysł rol 
ny. 

· PKO jest zbiornicą śrntlk&W Ptl,end:e.z. 
nych i pr-0wadzi 1mcztowy o;brót berzgo· 
tÓ'\\rk?tWY. . 

Bank fif>ló!IUOdPlfsitwa 8półdz!ę\c11ego fi-

Kr ni ka m I. 11· c y 1· ··n a ?.a11su.j.·e ~p()frlvtef'C zosć oraz fos.t :entralą 
· . tl11'-.l n~ó \Va WSzysflki-ch $pQłJd z.i.e.Jni krerdy. 

· _ „ , I-owych. 

\V dniu 30. 8. rb: samochód lmmuriika ! Przycz} ną wypadku była Wyrwa n-a I Pi11a11sowan' 111 wieko;nrch prywat· 
cyjny PKS Turek pro,vadzony przez szo '-'Zfl, ie, \\' którą szo_fer \\·i~ch-ai &amocho .,„eh fo<l111n~tek Q'ó'l11ódarcz:n·h ?aimu:ie 
fera K()zt0\\1skre~o Franciszk;i z Turkll. dem, tracąc p;rn(J\\ anie nad. ki~r'1Wllic1iJ .. "i'e llaulr Jl.a,1<J.dlo\"Y w War!'?~wl"'· mnie,j-

Wj€chał na p1·zydro•żne drzewo I\ miej- ])\)chCJ\lr.-en\e \\' toku . szy.ch zaś o•r,a7. rz1eimio-sta - Bank i7wląz„ 
~ć(l>""'"~ti 1iVinla1'v n.ow. l,'al1··J<i. W s(ln10 ! :-)wiarikowi" \vy·padku i pasa,żerowie, ku S1Hiłek Zarobkowych. 

K1ft-m Bałtyk wyświetla film pr!.1!dltkcji "" v J ~· 0 
" 

~2 :i.~i'.lzkieJ · „brog'a dll ł1iflba", chod:de jcchalo nkoln 30 osób, z których !, lórzy jćth.::1l i ~amochndei-:i PKS Ture_k Po;J.ski łfa11k K01111maluv i 1\Qmu11aln_v 
dwie: Koww. ka St.ehmia zami-eszkala w, ,- prci67.<>nl -,.są ? z~loszent€ w 1~eferac1e 1 ~a~k }\r~vfi>WY w Pmn.aniu kredytuJą 

ł'-lc czątek o goclz. 18 i 20. \\. niedziele . . . . -:;ledczym Pr\ Mtl1CJI 0b_vw<it~dl'k1e1, Ka- l,,,·1:i~k1 1 l1W'rl"'ie·hi0ris1Jwa samDrzado· 
, święta 16, 18 i 20. · ©pritowkH .1 ~olak ~rysl:i-n_a._ zamiesz- lisz, 11lka Walio M.!odych 8, pokój 14, w1 nr;p 7;iklady llfrt1.;rzności puh11cz.nej 

K'rJo jłStylo\Vv" - „We5oly Pen~j<J- Ka-ł~ 11·. Kozm. mku od111u~łv lze1sr.-e obra- t 1vzględnie na 1msterunku M0 w 0patów . Koimun<1ł'll': T(a. s_v q.sz~z-t;dnofoi kumu· 
nat" i dedatki. Początek 17, 19 i 2 1. . zPnia rn:-lf'~ne. · ku. lup~ _1okah1e .~rn-clik1 p1e~eżne i Q&zcu1d-

K' \V l o"" _ \\ Ml p_ · . , ....... „.,,...„,..., „ew:s:;;.w -•- nn/'c1 .o~nz rin;i111 1.1ia. własność nierucho-
mo ,, o n se „ e ens.io 

9 
_ ~ " ma mie·JSkn, neni1ri~1n, drobnv prz>€mysł 

rrat" I rlodatki. Po<:ząt~k () ~OdZ. 16,:30, czyt a J c Ie o I os K·a łl ' k I~~ ! hatJ11d. mniejiszf' .;r.-l;1nsfki, g{),?po9arc~e 
t·S,30 1 20, 30. t rolnicze 011wz m111e1"7e s1pol'dz1ej111i:, nie 

. . - 9 f · w.ohn1d'znce w zakrns fina:nsowa<n:ta Ban-

llll~illl-ll l lll!llll'Słllll l!!ll'llllll llJ-łf l l lfll 
. -.. kq Go,s.noclar'"PW8 Snórdziekz€\!2:o. 

illl- IUl--1111-1111-llll!!!l!IRlll 
1~1111 

Uwag za kład prac ,yl 

1-VeJ re1e1< rnc11 1 rea 1zac11 'ar zaon· · . . • <l . 1 'R,..,A · ' id · 1 ·· k t b d l RCA .' . · r.:A · prwz siec roz zie <.7.<J _,, • oc zie. 11ll' na ·ary el' na ru rn .. 

Spófdi„iełlliie 6Stc.zęd.1110scio"l'l'O·P<J.życz. 
kowe kmnu<fllj.ą. \V'O·lne- ś·r-o·dki pienieżne :1 
oswzę:d·n{)1śd 0·rnz finans·uja różne n-0~ 
'.1rzeiby 0 ołrn .roa1kl-erz.e l!Q'S'P-Od,;irczym 8wo 

ich ud·zfafowcóiw. P<Jza tY'l11 ~t:n10wia 
apa·rat rozdzielczy dla kredytów mzP1'<P 
wadzanych z t>Qłecenia cenitral iinranso~ 
wvch, a Pr zede wis;i:yi>.tldm Banku Goopo 
dar„twa Spófd7.ielc7ego, 

P1lwy7$ze 211.!'ad'.I-' h.P1rł::i realizowane 
IY miarę po:-: tripów osią:g<n·ieivch w r~Dfe 
g-;rniz~cai a na !'la tiu fin!1 nso,wego. 

prn\\ itacji p0rl;1 je pońiźej I gotówkowegr.i, jeśliby lm\ :-iry były ·oz· 1 f'0wnihom. Podając nam jednocześni€ 
prz pi5~ dot_vuące zmiarl\ dol)chczasn· J dzief<Jn"' prze?: sieć P°'' szech.n~ "., n:ni'.-:i ,'.ap>0·~r1.~howanie na najbliższ} miesiąc 
·.·" · 1· ·· · 1· ·· 1 „ 1 1 1 I szych n()rma.cl1 luh w anr·ze1 1alrnsc1 mz l o.d<lzidrne na karty z naclruh~m RCA, 

trzema R,, · . Treść powv 7.. zt•uu zaklfl·dY pracy pn· · Zarząd MieJski w Kaliszu 
ą) Doś'I iadczenie \\yi,;.iZujc, że dlal'"i111y po<la(do ,,·liHklml)~ i ewym pra- Wydział Aprowizacji. 11•1111·1H 11 1111111•11111 H11111111111 111111rn111n 11 

pracr11n1ikó\\r nil'któr~ch z;1klado\\ i>ra- -- ff' ie§c;i 

~~~ezu1;~~n~<';~~cdhnief() i~~r~~\;:~~~~~~~ Wyda·wan·1e ·k··art "ywno, c·1owych .;-:' .. · :·~~URATOR SGHWENK w KATO"!!A'! 
. Do Kato ie przybył z ram1enii1 G=Pr.arae1• 

:·· ::~~;i\\~:c~':.~:a:~~z:\1,z:~!~el~· :~~:~ ["· .W:dzi;;t .AP_;·owizilc.j_i Z~1.·ząd_11 Miej- LJcrnie z kartam i ży~ t1ościowymi wy · ~fZf%:J~~1;' ~~fe::Y~~e~o~~~J~~2fi~eb~~~: 
I 1" l d I t kurator dr EdmtHVi Sch>venk, rnlem zehT inia 

d !'(lżdzi·ekz~j RGA (np. w r:nie braku : .;1eg() IV '.',a lt-iZU ~11\~·1a am~a,. z.e . rnr Y <lawa n będą karty odzieżowe tym W6ZY materiału dowodowego <i.o procesu, który rirl· 

)Llnktu r<n<l.zi.ekzego RBA \\' rni :je<.'.ll za zaopalrzenin na m1 ·:siąc paz<lzi~rntk rb. f.tldm llprawn.ionym, którzy crotychcząs będzie się w Norymberdze, w październiku br 

rt1i€s J· 1J· prac T ·1-a ) Wy<la.\\'ane b~d<J .\\' b!_ll~<lch l:~U~7.13~11 karl kart tych nie otrzymali luh też nabyli U- Proces ten jest wy;mierzony nrzeciw przestęp• 
· z ' 31 H <H rn, · . . . I \Yydzrnl11 aprow1t:ac_p ,1ak nizei: -com . niemieckim oraz instyhicjom, które ml.ie· 

, ]J) Maj_ąc na uwac_lze p1Cl\~·yz~ze wy.1a- I l(arty wymiertne od 4 do· 13 wrześni a prawnienie do ich Otrzymania 'o/ okresie rzały do syistematycznego niszczenia biolo· 

. ni am~' .. ze praco\1'111cy 7:akł;ido_w prney 
1 

rb. · . pozntej.sZ;'m. giczlllego Polaków oraz innych narodów ua 
upnl'\ nionych <lo aprow1do wan_ I a przez i vartv .. ..._Y. 1\'no~ct'ow " od 12 .i.o 24 wrze~ I Zarząd Mie.1"ski w Kaliszu wschodzie Europy, drogą odbiernnia dzieci ich 

1 '' _, „ .,. "' " u rodzinom i wyiwożenia ich do Niemiec w celu 
RCA mogą iw swnje żą<lanie wyrażone 1 śnia rb. . Wydzi ał Aprowizac.ii. zniemczenia. - __ ._„ ........... _. na pi§mi;e, otrzymać zwykle karty zao- \ ._.....,... _ · . ._.. .._.._. 

Ją~!z~~iapc'.;i~~- a~~:r~~kl~ie~f·~·~\~:::~~:~~1 ~ 1 ze· b·ran·1e ak-tywu P~P R, PPS 1· ,,. SL W iakkh wypadk::ich pra<'ownicy nie mn 1 

~ą le.drak r<J-ścić żaónych pretensji <lo i · . · 
uzupełni·enia ,,. naturze. lnb wyrówn~nia · · · · 
:ą I I I r: I I 'llrl' I' I . L l ' l .! I ' l 'l l'M 'llH Jl l 'lllll» 1 r1 1 1 1 1 r1111 11 1 11111m~l li l illll ll l liłlil 1ll l!lll l_ 

O ~wiata z:i wodowa 
l!:ar:ząd grod~kl TUR w Bydgoszczy puslanowił 
zorganizować z nowy111 rokiem szkol11y1rt 4-
mieMęcziny kurs księgowości handlowej dla 
1Joczątkującvc-h, z uwzględnieniem n~uk1 o 
Polsce Wópólczes.nej oraz 3 -miesięczne kursv 
;pecjalne dla księgowych bilansistów .. Zarząd 
JrodzLi TUR postanowił również konlynuować 
dkcję oświatową. w postacl kursów Iacho· 
wy-eh. . 

POSZUKUJE IĘ 
fachowca do m o n a ż u 

u r u e h o m ' e n i a maszyn 
tiulowych. 

\\ aru11ki do omówienia w Dyrekcji 
Parlstwowych Zjednoczon eh Fa· 
brykl Firanek I l<orunek w ł.>n· 

dzi, PiotrlflW!"ka 177 tel. 21' I .1111 

220-64 

Zyoie'· p~l.\:l;yczne miastu i p9"'(latu kaliskie· swobodnie: czuc się w jednej z 'by,ch czterech 
go prted krnkt1 dniami dało wyraz: tej przy· partii, wcho·dzących w skład Bioki,t Demo•kra­
słowiowej zgody, która, jak wierny, buduje. tycznego .....:. mówił tow. Ma•rciillial{. 
W dniu tym w sali posiedzeń Pnwiotowej Ra· Genezę. cel i zadanie Towarzystwa Przy· 
dv Na1odowej pod pnewodnictwem ob. ~taro· jaźni Polsko · Radz.leckiej omawiali tow. to'W. 
stv Jażwińskięgo odbyło się zebranie aktywu I Ordoczyński Eugeniusz z PPS i Mali'llowski 
PPR, PP$ i SL .przy w;p~lud~iale działaczy sa· .Ja_n z_ PPR, _którzy fa~tami his't~r~cznymi do ­
l'lorządowych, oraz woJtow 1 sekretarzy gmm. wiedli, tz nie wyłąc:za1qc wolnosc1 - wszysl-

W długim, rzeczowvrn wywodzie tow. Ka- ko zawdzięczamy ZSRR. . . 
znnierz Marciniak, I-szy sekretarz Pow. Kom. W dyskusji, która się rozwinęła, zabierali 
PPR w Kaliszu, wskazał na konieczność uak· glos ob. ob. Kaczmarek, Ruć, Bury i inni. w.ię· 
lywnienia piHlii demokratyczny~h. Wójtowie, kszość zebra.nych 'zadeklarował.a swoj~ wst~· 
~ekreląr~e i q[onkowie rad gmrnnych mogą p1eme do zhlokowanych part.ft, kteruJąc się 

llllllllttilllil'UliUIHlllillllliil" 'illil~ Ili hlW11illl'ill1llllllllllllllllllllll l!lllllli\~illillilllllllllllllllillllllllllllttllllllllllllllllllllllll I ' "I li li. ,111H "lilffiilllillllłllllllllllllljlillillllllHllllllll'illlh 1111111111!111111'11 m;m •111111' 11 lllilMllllllnll li ''! mhlftlllll • 

KOHUNJIKAT 
Aby urloslęp11ić szerokim masom młodzie- , D11ic znaczenie w tej akcji br~dą mi,łly ra-

7.y robotniczo·<'h ł opsk.iej k~zlałcenie si: . na dy za~łą1lowe, któ1:e znając m~orlzież robotni· 

wy7.~zych uc1.elnlnch, Mtn1slerstwo Osw·1illy czą, JeJ uzdol111en1e i wyrobtPllI!il społeczne 
drogą specjalnego zarządzenia przy współu będą mogl·y dokonac właściwej selekrji. 

dziale świata Pracy reyuluje spr1wc przyjęć Walne selekcje pr7.eprowadzą Komisje przy 
na I·szy rok studiów rln Wyżr;zych Z.aklarlów dzieh.1tnalach uniwersyleckirh w znleżności ad 
N · p h przygotowania i etażu ·prary społecznej. będą 

a\Jczania owi;?.el' nego. kierować kandy-datów 11a: 

Przy d·~iP'kanatach w mi11i;tarh uniwersytec· 1) 11a I -szy rok studiów (malural, 

kich p,owołn.,na jest. Komis j,1, w si Ind której 2) na rok wstę.pn'y (z wyk~zlalceniem wyź· 
w~hodią. [tfll:edslnwiriete 0KZZ, ktiire. prze· szym niż szkoła pow·szechna), 

prowącaii selekeje kandydaii:ów do Wyższych 3) na rok przygofow11wczy (po ukońi::1.e11iu 
Uczelni. 

1 
szkoły powszechnej). 

sumie11iem obyiWa.tels-kim 
stwo,wym!. 

względami pań· 

Zebrani u®hwalili następującą rez.„1Jucję· 

Aktywy ,partyjne PPR, PPS i SL .powiatu ka­
liskiego wraz z działaczami sa.pi.orzą-:iowymi 
na wspó1nej odprawie w dniu 22 sieT1pnia łir. 
uchwalają, co następuj~: 

L Rozpocząć ofensywę .ho.n.tu demolłl\a>ty· 

czne90 na odcinku ~minnyiih Rad »a:tod3· 
wych, samorządowym i s!Półtnrefo~, ;w .:e>l>!.t 
zmiany dotychczasowego ofJllicza J;,„. d!ll.'S~itt· 

cji na wyraźnie demeba>tyome. 

2. ReaNzow11ć .naka.z;y rządu R.41. ~~e 
wal'kt ze spekufocją i pmi'ziel'IDę,m ~L'iD.. 
czym rmez intensywną pra·cę ldłłtrlfiit;tii ąf,t. 
misji: t:'M,nikowej, notowa11 l spe~ifllłfśj, 

3. Dzień 7 września, ja'ko dzień śwvęl!a ~~­

formy Rolnej, nczci'Ć prz~z dożyn'k.i W słft'li 

p?wialowej, w klórej ·t<o uro~ystoś i 'I@~~ 
kie partie wezmą czynny udz.1ał. flCJl!:rakiowac 
len dziei"1 ja'ko przegląd sił}' Jmntu rob"t~ 
chłopskiego w powieaie. 

4. W najbliższym ·czasie zebr.ać rp-o~tó~ 
konferencję wsipólnyr'h alkływó-w, ~~li 
przedmfote-lll hędą zagadnienia ne.1.ury ftyt.'ńe 
gos,pridarrre j. W pod-nioslym naJStroju zefu!&­

nie zi\kol'1c:zo1:10 odśp,iewaniem „Rety". 
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PRZYGODY 
pięciu typl<ów z 8an•alul<i 

I wtedy to nagle przypomniał sobie, 
że przecież ma ))Od łóżkiem jeszcze 
inną zdobycz z kraju odległych :tuż 

Dolarów, ową skrzyni<:, której za­
wartości dotąd jesr-cze nie obejrzał. 

124. Ż~1dzą. ciekawo-ści gnany 
Odbił skrzyni wierzch drewniany 
I zobaczył wtedy na dnie 
Jaj-0 malowane ładnie. 

t2'i. .,Diabli tych Dolarów wzięli. 
Że tak szrat11ie mn,ie naci~li, 
Dałem za tf' pieć tysiecy, 
Oni nawet (''"'ieli ,v],~.cej !" 

: "'.BBANIA Kół. PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się Hbrania 

kół w następujących fobrykach l instytucjach: 

„IDZEW 
O godzinie 16-e) Wi-la-ma 

SRODMIESCIE 
O godzinie 15,30 I: ,;Kublik", o godzinie 

t4·ej „Silvio". o godzinie 17-ej Dyr. Wł. ł.yk, 
kolo l:.K O godzinie 16-ej Dyr. Lasów Państw. 
CZMPW. 

PBAWA-SRODMIEJSKA 
o godzinie 18-ej zebranie terenowego ko 

la Nr 29, o godzinie 16-e! „Pllhal", o godz. 
llJ-ej „Fial". ' o godzinie 12-eJ I: „Złotowski" 
O godzinie 14-ef „'Elserl i Schweikert" 

OOR~A-PR.1\WA 
O g<'dzinie 13,30 PZPB Nr 6 „B" - koło 9, 

JlZPW Nr 4, o godzinie 14-e! Fabr. Taslem i 
Sznu!ów Nr 12, o godzinie 16-ej Państw. Fabr 
Tasiem i wstążek. 

GólłNA 
O godzinie 13,3fJ PZPW Nr 6 - zmiana I, 

PZPB Nr 7 - zmion.i:r I, PZPSK Nr 8, o godz. 
16-Pj Młyn „Korona", o godzinie 18-el I. „Ko­
walski"; 

.!łUDA P.Al!TANICKA 
Wspólne zebrania PPR i PPS 

Ze sportu 

Poseł larbow;ak w· foli sędziego 
Towarzysze z. PPS i PPR rywalizują 'dzisiaj na boisku ŁKS-u 

W ostatnim numerze „Przekroju" znajdzie- Pierwsze tego rodzaju spotkanie odbędzie J Pytanie to zaiste nie jest łatwe. ,Nflrl roz• 
cie Czytelnicy notatkę satyryczną, w której się dzisiaj-na boisku ŁKS-u, ~a k~óry'.11. sp_ot- wiązani?m tej. za~adki kapit~n PZPN-u cak 
autor po.rusza spotkania piłkar!tkie pomiędzy kają się reprezentacje Dzielnic Srodmieiskich I długo -~1ę głowił, az w_ rezul_tacie podał się ~o 
artystami a prasą, kawalerami a żonatymi i Prawych obu tych partii. dymisji, ale to·w. Głazewsk1 o tym na razie 
podsuwa moc innych; trzeba przvrnać, dowcip- Towarzysze z PPR-u od kilku dni żyją tym J nie myśli. 
nych teg-0 rodzaju koncepcji. Zdawałoby się, spolkan em. Sekretarz Dz ~lnicy tow. Głażew- - Sam będę grał w bramce.- móv.ri - a 
że wyczerpał je wsz vst!: ie, ale jednej nie prze- ski nie śpi już kilka nocy z rzędu i łamie gło- do ob.rony wyb_io.rę_ sobie wyprobowanych to· 
widział - meczu piłkarskiego pomiQdzy PPS wę nad składam drużyny. warzyszy. Wyb1erac mamy z kogo. Takie i:a-
a PPR. Koao i gd'tie wystawić? zwiska jak Nowak {były IJ_racz ligowej dru,zy-
---------..-·----------___;:._ ny ŁKS), Łazarczyk {ŁTSG) czy Królewiecki 

T k 
e · (ŁKS) - same za siebie przemawiają. 

- O składzie towarzyszy z PPS na razie a lego Programu nic nie wlemy - mówi tow. Nowak - ale 
1 

; , • • 

1 

~~~~~;:wr~%i!~ę·d!~n~c~1ch~i~~:~~~~ch nie za-

l Pozazdrosctłby nie Jeden I - Wszyscy gracze ltczyć b.EJdą _ponad 30 
lat, a pomimo tego , podeszłego wieku mecz 

Polski Związ ek Piłki Ręcznej vstalił już cal- skich; trwać będzie całe 90 minut. Mamy już poza 
kowily plan wa:i.niejszych imprez w nadcho- 28 III. 41l. - mecz międzypaństwowy Pol- sobą dwa treningi. Trenowaliśmy na dawnym 
dzącym sezonie. k>óry podajemy poniżej: ska - CSR w piłce ko~zykowP.j , drużyn żeń- boisku ŁTSG ze sobą, a później z „MetaloW• 

31. I, 1, 2. II 1948 - półfinały siatkówki skich; cem" i ostatnio pokonaliśmy~ tch 4:3 pomimo, 
że1iskiej i męskiej (2 grupy); 14. IV. 48 - spotkanie międzymiastowe że t:im grali młodzi chłopcy~\ 

7, 8, II 1948 - fii:.aty siatkówki żeilski e j; Warszawa - Mo~kwa w piłce koszykowej dru Drużyna PPS otrzymuje cały ekwipunek I 
14 i 15 II. 48 - trójmecz Polska - CSR - żyn żeńskir/1 i spotkanie międzypaństwowe kostiumy pd TUR-u, a jedenastka PPR - od 

ZSRR w piłce siatkowej drużyn żeńskich; Polska - ZSRR w piłce -koszykowej drużyn zrvwu. 
21, 22. II 48 - fi'nały siatkówki męskiej; n'lęskich; W przedsprzedaży, na d-zielnicy bilety na 
28 i 29 TI. 48 - trójmecz Polska - CSR - 18 IV. 48 - spotkanie międzymiastowe dzisiejszy mecz były rozchwytywane, pozosta· 

ZSRR w piłce siatkowej drużyn mąskich; Warszawa - Moskwa W piłce koszykowej le n11być można będzie dzisiaj przy kasarh nd 
12, 13, 14 III. 48 - finały koszkówki żeń· drużyn męskich i spotkanie międzypnr!<'\~·owe godziny 16-ej. · Ceny ich są .bardn niskie· 40 

skiej i finały koszkówki męskiej; Polska - ZSRR w piłce koszykowej drużyn i 30 złotych. 
19, 20, 21 III. 48 - finały koszkówki mę· że1islcich; Trzeba zaznaczyć, że całkowity docliód or· 

skiej; Pażdziernik 1948 - II mi•trzostwa Europy ganizatorzy przeznaczają na odbudowę Stoli· 
28 JJ. 48 - ~potkanie międiypailstwowe w piłce koszykowej drnżyn :i:c1lskich (w Pol· cy. Mecz sędziować będzie poseł Karbowi?k. 

Polski! - CSR w piłce koszvkowej drużyn mę- sce). A na zakończenie rzecz . najważniejsia -

XXV-lecie P. Z. Kol. 

w Kaliszu 
Stadion kolarski w Kaliszu . I 
Pietraszewski, Bek 1 Kupcwk na starcie I 
Prezes P.Z.Kol. dyr. Gołębiowski (Warszawa) 
Bek z Kupciakiem walczą o pozycję 

Fragment z wysc1gu anslralijskiego 
na 13 okrążeń 

Pietraszewski na mecie 
Zawodnicy łódzcy 

Dział olicjalny_l;-_!JZB 

niezwykle atrakcyjny ten mecz rozpoczyna się 
punkl11alnie o_godzinie 17,30. 

A Wiftc dzisiaj wszyscy spotkamy się na 
boisku ŁKS-u. 

Piłka ręczna rozpoczyna 
sezon 

Podaje się do wiadomości, że z dniem 1 
września Łódzki Okręgowy Związek Piłki Rę­
czn::?j rozpoczyna swą działalńQ.ść. Kluby pro­
szone są o przygotowanie _drużyn do rozgry· 
wek jesiennych w szczvpiórniaka, siatkówkę, 
ko0zykówkę oraz do mistrzostw juniorów fko· 
szykówka). Wzywa się wszystkie kluby n;e­
zrz_fszone, z którymi sekret;irz ŁOZPR odbył 
konferencję, do składania deklaracji, oraz 
wszystkie illiile do zrzeszenia się. 

Adres sekretariatu ŁOZPR: Łódź, Nowotki 
22 m. 6 (dawniej Pomorska). 

* * 
Wzywa się kluby do zgl~Pania drużvn do­

mistrzostw klasy B żeńskich i mę,1<ich ŁOZ?R. 
Termin zgł-0s:z;eń upływa z d. 5 września br. 

Odprawa kierowników oraz rozlosowanie z~!o 
szonych drużyn odbędzie się w lokalu Polskie] 
YMCA przy ul. Moniuszki 4a dnia 5 września 
br. o godz. 19-ej. 

Podaje się do wiadomości, ż.e prezes i se­
kretarz Ł~PR urzędują we wtorki i piątki w 
lokalu Polskiej YMCA od godziny 19~ej. 

M~lfcianci łódzcy zwyciężają 
w Gostyninie 

Drużyna piłkarska Milicvjnego Stowarzy­
szenia Sportowego w Łodzi rozegrali'! mer. z 
piłkarski w Gostyninie z tamtejszą Mazowią. 
Po żywej i inter~jącej grze zwycięstwo od­
nieśli milicjanci w stosunku 4:1 (2:0). Bramki 
zdobyli dla milicji Goslko 2, Błaszczyk i Mań­
kowski po jednej. 

"Kolka1
' wyszedł ze szpitala 

Anlo·ni Kolczyński, pięściarski mistrz Polski 
w Wildze średniej, który przebywał w szpita­
lu na lecieniu w związku z atakami kamnicy 
nr>rkowej - wyszt=>dl już ZP szpitala. W ja­
kirh barwach klubowych będzie występowat 
ten zawodnik - je.st jeszcze nieznane. 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 6 
t. Podaje się do wiadomn~ci pierwszą run- I odcinków zwolnienia w terminie 7-dniowym 31 bm. , 

dę kalendarzyka rozgrywek o drużynowe mi· dla zawodników Wolosewicza i Różyckiego 7. Zezwala się RKS Concordia na rozegra· 
strzosl wo Okn:au Klasy A na rok 1947-48: pod rygorem sankcji regulaminowych. nie zawodów w Piotrkowie. -

Dnia 6.9. 47 _ Zjednoczone _ Zryw 4. Wzywa si~ I~S Fi_lmowiec do natych?1ia- 8. Delegatem na zawody w dniu 30.8. 47 
D . 7 9 47 T _ ŁKS stowego zalatw1en1a pisma iaw. Mateckiego między Concordią - Reprezentacją Wojsk 
n~a · · - ęcza . z dnia 6.8. 47 r. w terminie 7-dniowym pod Lotniczych będzie ob. Kołodziejczak. 

Dn~a 7.9. 47 - Concordia - Ika~e rygorem sankcji regtilamin-0wych. Delegatem na zawody Victoria - Zryw w 
Dn~a 11.9. 47 - Ł_KS - Concordiia 5. Udziela się napomnienia sekcji bokser· dniu 30.8. 47 będzie ob. Klimczak. 
Dn~a 13.9. 47 - Z1ednQczone - kape skiej ŁKS zgodnie z uchwalą ZJrządu za wy- Delegatem na zawody ŁKS - Baildon w 
Dnia 14..9. 47 - Zryw - Tęcza stawienie 7.aw. Wolosewicza i Różyckiego do dniu 31.8. 47 będzie ob. Szymań.ski. 
Dnia 29.9. 47 - 'Ikape - Tęcza zawodów w dniu 25. 8. 47 bez uprzednio uzys- 9. Podaje się do wiadomości, iż do Vlfy· 
Dnia 21.9. 47 - Concordi~ - Zjednoczone kanej zgody ŁOZB n:i 7.mian~ barw klubowych dzi11łu Sportowego został dokooptowany ob. 
Dnia 21.9. 47 - ŁKS - Zryw przpz wymienionych zawodników. I Szymański Jan. 
Dnia 25.9. 47 - Tęcza - Zjednoczone fi., Zezwala s~ę KP ~j~nn?czone n~ wyjaz~ Przewodniczący: (-) B. KoJoqziejczak. 
Dnia 27.9. 47 - Ikape - ŁKS do h J.lbrzycha 1 Jeleniej Gory w dmach 30 1 Sekretarz: (-) A. Klimczak. 
Dnia 28.9. 47 - Zryw - Concordia - ,. 
Dnia 4.10 47 - Ikape - zryw Mecz piłkarski MUicji Warszawy . 

I Łodzi Dnia 5.10. 47 - Concordia - Tęcza 
Dnia 5.10. 47 - ŁT<S Zjednoczone 

. . . . W środę 3 września br. o godz 17-ej na dn na tp, że występują w nich reprezentacje 

Dziś o godzinie 13-ej odbf!rlzie się wspól- ScJ 
ne zebranie cżlonków PPB i PPS I. .,Mille-r" 

gospodarzami zawodow. interesujące zawody piłki nożnc1. ·walczak. . 
Kluby um1es_zczone ;i.a pierwszym mieiscu boisku sportowym KP Zjednoczeni odbędą się/ wym1e111onych wyżej miasl. Sc;dziuje sędzia 

2. Przypomina się klubom par. 91 Regula-

1 

W ramach rozgrywek ogólnopolskich o mi- JakQ-przedmecz odbędzie się mecz junio· 

O godzinie 16-ej wspólne zebra.nie człon 
lt6w PPR i PPS L ..,Hausman", 

„ 

minu Sportowego i wzywa się do ścisłego ::.trzostwo M. O Rzeczypospolitej Polskiej na r-Ow KP Z1ednoczeni i TUR. 
prn~irzegania tego?.. rok 1947, zawody między M. O. z Warszawy Wstęp na boisko bez-pJatny. 

3. Wzywa się Kf Film-0wiec do orzesłania · i Łodzi zaoowiadajq się !nteresuiaeo ze wzgle 
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